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CENA OBŁOSZEŃ: Ogrosran'a zwyszzjne sa Jedne 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gas. 
Nar. (al. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy: 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Bichtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
podnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mis 
sięcznie BÈ ot., kwartalnie 1 zł. "W 

Doniesienia prywatne , jakoto e zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożoństwach żałobnych, pogrze- 


bach, dalej nakrologi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 
a balów, odozytów i koncertów, doniesie- 


reklam 

nia © Haba lub e znalezicnych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylke za opłatą po 
Soatów od Wiersza, 


Numer kosztuje 6 ot, 


td, 
50 
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4ŁDKSANDER VebezPÓR. 


Co dalej? 


Lwów d. 22. lutego. 

Pytaniem tem zajmuje się główny 
organ gabinetu wiedeńskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych Fremdblit 
1 pisze: A 

„Na każdy sposób jestto najjas- 
krawszą sprzecznością z oświadczoną 
wolą mocarstw, gdy grecki oddział 
wojskowy wojnę na Krecie prowadzi. 
Takiemu postępowaniu, które Times 
nazywa czystą waryacyą, musi sią na 
turalnie koniec położyć, i tylko oho- 
dzi o to, w jaki sposób. Ogromnie 
rzeważna część opinii Europy ceł- 
„wą dobrze rozumie, że postępek 
Grecyi jest nievylko prowokacyą dla 
mocarstw, którę się podjęły trudnego 
zadania natchnąć Turcyę do reform, 
ale jest oraz nie do darowania termo- 
szeniem rzeczy, które nie burzliwymi 
rozmachami zdobywczymi, ale zwolna 
ułożyć należy. Na własną rękę i na 
własną odpowiedzialność zabrała się 
Grecya do zagarnięcia Krety w chwili, 
gdy ułożony nareszcie przez mocar- 
stwa, po zbyt długiem niestety ocią- 
gania się Porty, statut miał być zapro- 
wadzony. 

„Mocarstws _„ysłały swoje okręty 
wojenne, i na zilku zagrożonych punk- 
tach wyspy wysadziły na ląd swoich 
żołnierzy dla utrzymania ładu — po- 
wodując się temi zasadami, któreśmy 
już wskazywali, mianowicie aby żadne- 
mu z państw bałkańskich mie było 
wolno, według swego widzimisię wy- 
taczaó sprawę wschodnią, i że tam, 
gdzie się mocarstwa wmięszały, nie 
powinien nadal trwać lichy stan rze- 
ogy, który takie zamieszki spowodo- 

‘wal. Niema przeto między mocarstwa- 
mi ani jednego, któreby pochwalało 
lub tolerowało cel akoyi greckiej, tj. 
zajęcia Krety na rzecz Grecyi. Poja- 
'wiające się tu i ówdzie manifestacye 
ludowe i oświadozenia opozycyjnych 
stronniotw parlamentarnych nie ia: 
dają na tyle wagi, aby rządy dały się 
niemi zbić z tropu ; dowódcy wszyst- 
kich eskadr mocarstw pod Kretą mają 
nakaz przeszkodzić wysadzeniu na ląd 
wojsk greckich. Ale też z drugiej stro- 
ny ani jedno z mocarstw nie wątpi, 
ke Kreta musi nietylko conajmniej te 
otrzymać reformy, jakie jej już przy- 
znano, ale że się wytworzy stałą gwa- 
rancyę dla tych reform, za co Europa, 
skoro raz tam wojska swoje wylądo- 
wala, daleko więcej niż poprzód jest 
odpowiedzialną. 

„Otóż 60 do tego zachodzą jeszcze 
na razie różnice w zdąniach. Lord 
Salisbury — jak donoszą z Londynn 
— ohoiałby przedewszystkiem, aby 
się mocarstwa porozumiały oo do przy- 
szłego ustroju Krety i miał dla niej 
(w okólniku do mocarstw) zapropono- 

"wać autonomię na wzór autonomii 
"wyspy Samos, która Turcyi haracz 
- placi i stoi pod wodzą mianowanego 
rzez Turcyę naczelnika z tytułem 
ięcia narodowości greckiej, pod o- 
pieką mocarstw traktatowych. 

„W teraźniejszejgróżnicy zapatry- 
'wań chodzi więc o to: czy najpierw 
naradzać się nad przyszłem ukształto- 
waniem Krety, czy teź jąć się sięga- 
jących dalej niż dotychczasowe kro- 
ża aby Grecyę zmusió do zaniecha- 
nia swojej imprezy. Rozchodzi się o 
sposób postępowania; co do celu pa- 
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Biały czy czarny? 


przes 
F.C. Philipsa. 


Z angisiskiego tłumaczył Ot. St. 
(Ciąg dalszy). 


Jeżeli człowiekowi bardzo się spie- 
azy, nio nie ma bardziej nużącego nad 
podróż morską. Każda godzina wydaje 
się dniem, dzień iygodniem agod 
— to niewysłowione zbiorowisko oier- 
pień, w których człowiek doznaje 

rzedsmaku wieczności. Lecz wszystko 
az się wreszcie: i okręt z Collie- 
rem zawinął pewnego poranku do 
brzegów Anglii. Krótka podróż koleją 
dowiozła go, zanim się jeszoze dobrze 
_zozwidniło, do Londynu. Deszcz pa- 
dał; nogi ślizgały się po rozmokłych 
trotuarach ; M DA z gazetami wy- 
woływali tytuły 
dorośce jechać prosto do Hartleya na 
Grays Inn, a zajechawszy tam, udał 
się wprost do jego mieszkania ; oo za 


— jak widzimy — nie chce, aby Kre- 


ita wpadła w ręce Grecyi. I on także 
w swojej polityce powoduje się tem 
zapatrywaniem, że jak się właśnie 
Nordd. Allg. Ztg. wyraża, byłby dla 
reszty państw bałkańskich stworzony 
AW wielce niebezpieczny, tu- 
zież tym dalszym względem, że Eu- 
ropa nie może sułtanowi wydzierać 
prowincyi w chwili, gdy od niego re- 
iform żąda Nawet oponujący lordowi 
Salisburemu radykali nie wymagają 
od niego bezwarunkowo, aby uzyskał 
powiększenie Grecyi Kretą, ale tylko 
aby autonomię dla niej wyjednał. — 
Oprócz garstki skrajnych, którzy na- 
wykli puszczać bańki mydlane, także 
radykali nie małą przykładają wagę 
do zgodnego wszystkich mocarstw po 
stępowania. Pamiętamy przecie, że 
i zeszłego roku, kiedy sprawa armeń- 
ska stała na pierwszym planie, hasło 
odrębnego postępowania Anglii rychło 
się zgubiło. 

„Musi więc Grecya dobrze to zrozu- 
mieć, że jej planów aneksyjnych nikt 
nie popiera, że całą Europę zwartą 
ma przeciw sobie i że zwycięstwa, 
jakie pułkownik Vassos nad rozpró- 
szonymi po wyspie oddziałami tuce- 
okimi odnosi, ani o jeden krok na- 
przód sprawy jej nie posuną. Niechaj 
się Grecya niczego nie spodziewa po 
różnicy zapatrywań co do kwestyi, co 
wprzód uczynić: czy zniewolić Grecyę, 
czy naradzać się nąd przyszłym ustro 
jem zarządu Krety. Nie powinna ona, 
jak właśnie wykłada Nowoje Wremia, 
budować nadziei na konneksyach po- 
krewieństwa swojej dynastyi, ponie- 
waż wszyscy krewni podzielają zda- 
nie cesarza Wilhelma, który z taką 
energią przeciw Grecyi się oświad- 
czył. 

ojc a) nie ma nie innego do czy- 
nienia, jak cofnąć się od swojego 
przedsięwzięcia. Cobądź mocarstwa dla 
zmuszenia jej do tego uchwalą, czy 
blokadę Pireusu — którego to sposobu 
Anglia jeszcze nie odrzuciła, i tylko 
do późniejszej decyzyi go odkłada — 
czy jaki inny sposób, Grecya będzie 
musiała zaniechać swego przedsięwzię- 
cia, albowiem żadne mocarstwo nie 
przyzna jej prawa do wyzyskania na 
swoją własną korzyść sprawy kreteń 
skiej. W interesie pokoju na Wscho- 
dzie i w interesie Kreteńczyków, Eu- 
ropa położyła rękę swoją ną Krecie, i 
Grecya musi bądź co bądź zrzec się 
usuwania tej ręki.* 


| 


Chłopski hande!. 


Limanowa d. 21. lutego. 
(Korespondencya Gas. Nar.) 


Jak wiele innych powiatów w Ga- 
licyi, tak też i powiat limanowski po- 
kryła sieć Kółek rolniczych. Nauzieje 
z powstawaniem ich związane, powoli 
rozwiewały się w mgłę — Kółka ist- 
niały, ale nie żyły, wegetowały raczej. 
Stały osamotnione, chodziły luzem, 
działały każde na własną rękę i stąd 
ani w sobie nie mogły znaleść dość 
sił żywotnych do spełnienia wielkich 
celów, dla których je zawiązano — ani 
też nie mogły liczyć na 
du powiatowego. 

Smutny ten stan zmienił się rady 


kalnie z końcem r. 1895, a zmienił za 
przyczyną nie patentowanych przez 
nuje zgodność. Także lord Salisbury | Przyjaciela Ludu obrońców polskiego 


nie był wstanie skupić uwagi na je- 
den przedmiot; rzucił gazetę i począł 
się przechadzać szybkim krokiem po 
pokoju. 

Nareszcie ozwały się kroki na 
schodach; Collier pobiegł do drzwi, 
rozwarł je i oczekiwał nadejścia „przy- 
jaciela. W pierwszej chwili nie po- 
znał Hartley swego przyjaciela, od- 
wróconego do światła; po chwili je- | 
dnak krzyknął z radością: 

— Collier, mój 
mądrze zrobił. 

— Ja tu jeż gospodaruję od pół 
godziny; spodziewałem się, że nieda- 
leko wyszedłeś, prosto tu zajechałem. 

— Toś dopiero przyjechał? 

— Dziś wysiadlem na ląd w Ply- 
mouth. 

Hartley wahał się chwilę, nie bę- 
dąc pewnym, czy ma poruszyć przed- 
miot, który spowodował jego niespo- 
dziany przyjazd, czy nie lepiej czekać, 
aż Collier sam zacznie. Wątpliwość tę 
niebawem sam Collier rozwiązał. 

— Wiesz już o wszystkiem, to się 


drogi chłopcze; toš 


1 


|nie? | 
— Mówisz o pannie Bruton? 
— Nie inaczej, Hartley, nie jestże 


pomoc zarzą- 


|amaręza wana wee a a a 


chłopa, lecz przez tych, których on 
nazywa wyzyskiwaczami chłopskiego 
potu. Oni to najpierw w powiecie li- 
manowskim pomyśleli o takiej orgąn:- 
zacyi Kółek rolniczych, aby w nich 
chłop znajdywał zawsze nietylko po 

moc materyalną w walce o byt, ule 
też aby się tam nauczył wielkiej za- 
sady asocyacyi. W tym celu ujęto 
sklepiki Kółek rolniczych w jednolitą 
organizacyę, stworzono z nich bardziej 
samoistne ciała, wlano tym sposobem 
nowy zapas sił w obumierające Kółka 
rolnicze 1 wydobyto chłopa spod gnio- 
tącego go ciężaru własnej niezaradno 

ści i pośrednictwa żydowskich speku- 
lantów. W następstwie tej organizacyi 
musiał być i zarząd powiatowy zreor- 
ganizowany, dokonano więc i tego: na 
mocy nowouchwalonych regulaminów. 


Tak pohnięto Kółka rolnicze na no- 
we drogi, a ile korzyści tym sposobem 
osiągnięto, wykazuje sprawozdanie li- 
manowskiego zarządu powiatowego 
Kółek rolniczych za r. 1896. Licz- 
ba Kółek w tym czasie wzrosła z 
83 do 41, członków wspierających po-| 
zyskano nowych 18, sklepików na u- 
działy utrzymywano 16, wydzierża- 
wionych 12, dwie kasy Reiffeisena, 
zorganizowano 3 straże pożarne i wre- 
szcie prosperowało 14 ozyte!ni ludo- 
wych. Obrót handlowy, który w r. | 
1895 doszedł w sklepikach udziałowych ; 
do cyfry 111.000, a w wydzierżawie-| 
nych do 25.000 zł. — w r. 1896 wyka-! 
zuje cyfry 220.000 i 55000 zł. — a za- 
tem w ciągu jednego tylko roku, na; 
przestrzeni tylko jednej trzeciej Czę | 
ści powiatu, bo w nową organizacyę, 
nie zdołano jeszcze całego powiatu | 
ująć, ruch handlowy i rolniczy podwoił 
się, świadcząc dobitnie o tem, jak: 


brali się do wydobycia z naszego ludu | 
drzemiących w jego piersi popędów 
asooyacyjnych i zmysłu handlowego. 
Luźne dotąd Kółka stanęły w zwar. 
tym i silnym łańcuchu, który wszyste | 
kich członków wiąże w jednó wspól- 
nym interesem i nie dozwala mało-| 
miasteczkowym handlarzom porywać | 
z ich grona nikogo na ofiarę wyuzda- | 
nej spekulacyi. 

W nowej organizacyi chłopski han- 
del, chłopski kredyt i chłopska wy- 
twórczość znalazły silną podnietę. 
Handlowa zwłaszcza działalność jej 
że się jeszcze bardzo znacznie w naj-| 
bliższym czasie, bo zarząd powiatowy 
utworzył w Nowym Sączu spółką han- 
dlową towarzystw i Kółek rolniczych. | 
Jestto krok naprzód w rozwoju organi-, 
zacyi Kółek, a krok ten tem ważniejszy 
i pomyślniejszy, że tym sposobem in- 
stytucya Kółek rolniczych, która do- 
tychczas ograniczona była na samą 
wieś, obecnie smtworzywszy w łonie 
swojem organ czysto handlowy, sięga. 


usiłuje skupić rozprószone siły do wai- j 
ki ekonomicznej, 


Zarząd powiatowy oprócz tego, że. 
kółka rolnicze ożywił, wlawszy nową 
energię w połączone z nimi sklepiki 
wiejskie, jeszcze ponadto te ostatnie 
wyposaża w wykształoonych sklepika- 
rzy i subjektów. Na kształcenie tych 
chłopskich pionierów handlu polskiego 
wydał zarząd limanowski w r. 1896 
229 zł. 75 ct, Kwota wróciła mu się 
z procentem, bo z końcem roku spra- 
wozdawczego mógł się pochwalić, że 
na rachnnek kółek i sklepików spro- 
wadził 27 wagonów nawozów sztucz- 


I 


umiejętóhe "nówi worgańizatorowie zą- | (WA W zakupnie sztucznych nawozów | wypadku, gdy jego interes wymaga, 


nim do miast i miasteczek i w nich; _ 


ssraltowy vieres drobnym drukiem lub jogo miejsor 
19 a 


Nedreaas za wierss inb jaga mieree SO L' 
Błony pubó-rantc! za wieraz lub jego miejsos bO si 
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nych, otręb, wapna i dachów w ogól Wywołało to powszechne oburze 
naj wertości 12 157 zł. nie i dlatego to we środę, w dzień 
Kto zna nasze stosunki, temu chy-|prawyborów do 5 kuryi, gdy tłumy 
ba nie trzeba zwracać uwagi na ol |źydów spodziewających się, że tutejsi 
brzymią doniosłość tej ostatniej cyfry. |cbrześcijanie zachowywać się będą jak 
Dwanaście tysięcy złotych wydalfzwykle apatycznie i biernie i dlatego 
chłopi w powiecie limanowskim na n-|łatwego zwycięstwa, pojawiły się przed 
lepszenie własnych gospodarstw | Już|lokalem wyborczym, — z drugiej stro- 
to samo rope jak znakomitą mo-|ny nie mniej licznie zgromadzili się 
głaby być działalność sklepików wiej |tutejsi katoliccy mieszczanie pocznwa: 
skich, gdyby je wszędzie w całym|jąc się w tym razie do obowiązku 
kraju zorganizowano na sposób lima-| prawdziwie obywatelskiego, solidarno 
nowski. Rolnictwo chłopskie rozwinę-|Ś ią głosów przeciwdziałać nawale czar- 
łoby się na mebywałą dotąd skalę |nej chmury semitów, którzy już od 
znaczny procent ludności znalazłby|dłuższego czasu zdradzali się z swo- 
zarobek w handlowem pośrednictwie, |im planem ukuutym na szkodę naszej 
a co może najdonioślejsza rzecz w tej |narodowości. 
sprawie, chłopi wytworzyluby z siebie Ne widok nadciągającego miesz- 
z czasem warstwę drobnych kupców i|ezaństwa dzielni żydkowie, pomiarko- 
przemysłowców. Szlachta i inteligen-|wawszy, że „gescheft* nie tak łatwo 
cya nasza bierze się już powoli do|się uda, poszli w rozsypkę a nastę- 
przemysłu na wielką skalę, gdyby za-|pnie — i tu się wyjawia ich z góry 
tem równolegle z tym ruchem poszedł|ukartowany plan — dwaj prości c ha- 
rozwój małego, chłopskiego handlu, |łaciarze, których dotychczas tyle po- 
moglibyśmy mieć nadzieję, że w nie-|lityka obchodziła — co pierwszego 
dalekiej już przyszłości społeczeństwo |lepszego handełesa we Lwowie, stają 
polskie zdobędzie wreszcie tak dawno| się w jednej chwili gotowymi obywa- 
upragniony stan trzeci. telami i wysyłają telegram w I. in- 
Dłatego to limanowska organizacya |stancyi do namiestnictwa, w II. do mi- 
sklepików wiejskich ma niesłychane |nisterstwa a w III. do Niue Freie 
znaczenię dla kraju i dla tego powo- | Presse. 
du ani chwili wątpić nie można, że Tak komisarz rządowy, jak i bur 
Wydział krajowy chętnie sią zgodzi na | mistrz tutejszy, pełnili swój obowią 
ndzielenie limanowskiemu zarządowi|zek zupełnie bezparcyalnie i przed ni- 
kółek rolniczych bezprocentowej po-|kim lokalu nie zamykali. 
życzki 2.600 zł. Dotychczas akcya or- Oto, jak się przedstawia cała hi- 
ganizacyjna zwolna tylko może postę- |storya o rzekomem  „uciemiężeniu* 
pować, bo nie ma dość funduszów,|żydów w Rawie a jest nader poucza- 
i dopiero pomoc krajowa umożliwi|jąca, gdyż okazuje, że ten czarny 
przeprowadzenie jej w oałym powiecie, [tłum chałatowców po naszych miaste 
założenie dostatecznej liczby kas Reif-|czkach, a okazujący się dotychczas 
feisenowskich i głównej powiatowej |niby idącym — przynajmniej nie na 
dla nich kasy, rozszerzenie pośrednie- | przekór naszej narodowości, w danym 


i maszyn rolniczych a wreszcie stwo- |zdolnym jest do łączenia się z żywio- 
rzenie organu pośredniczącego w wy-|łami nam nieprzyjaznymi. Tej czarnej 
wozie miejscowych surowych produ- |falangi, która dotydktozkć zupełnie 
któw. prawie obojętną się okazywała na 
przebieg wyborów — o ile ode nie 
uU.tyczyły jakiego kandydata-wsrół 
wyznawcy. lekceważyć nie można, lecz 
w każdym wypadku i z nią liczyć się 
i" kht 
Dodać muszę, że na drugi dzie 

Żydzi w Rawie roskiej. przy wyborach 'do IV, w żydzi 

Z Rawy ruskiej piszą nam: poznawszy swój błąd i obrazę, jaką 

Odnośnie do notatki w kronice Ga |wyrządzili chrześcijanom a przytem 
gety Narodowej z 20 bm. o telegramie|uia widzac większych szans zwycięs: 
do N. fr. Presse dwóch tutejszych żyd- |twa, poniewaz mieszczanie równie sıl- 
ków (jednego szynkarza a drugiego| nie, jak we środę jawili się- Już się 
czyściciela kanałów) donoszę w krót-|nawet nie pokazali i dlatego wybrano 
kości: samych katolików. 

Przy wyborach na prawyborców z 
kuryi V i IV dopuścili się tutejsi ży- 
dzi prawdziwej zdrady względem po- GoÓGE* Nari 
laków, gdyż postanowili wybrać tylko daje 4 4 
żydowskich wyborców i to takich, któ- Uważam za swój obowiązek dorzu- 
rzyby ewentualnie głosy oddali na]oić kilka słów do korespondencyi za 
kandydatów ruskich dr. Korola i Olej- | mieszczonej u Was z powiatu gróde- 
nika. Uczynili zaś to w tym celu, aby|okiego w numerze 51 Gazety Narodo: 
jak powiadali — „dokuczyóć* tutej-|ej z 18 bm. Mieszkając w Gródku i 
szemu staroście, który spełniając swój|ze stanowiska mego urzędu mając cią- 
obowiązek, wykryi przyczynę zuboże-|głą styczność z ludem okolicznym jak 
nia ludu w naszym powiecie, miano-|1 z mieszczaństwem, poznałem ten lud 
wicie lichwiarstwo uhnowskie i spo-|]i mogę zaręczyć, że nie jest on taki 
wodował zasądzenie tych pijawek na-|burzliwy i niespokojny jak szan. ko- 
szego włościaństwa, jak to z głośne-|respondent go przedstawia. Owszem 
go zeszłorocznego procesu wiadomo.|rnajdując zawsze poparcie tak w oby- 
Ułożyli więc listę, ne której na 14|watelstwie, jak i u władz, garnie się 
kandydatów umieścili jednego Ru |we wszystkich troskach zawsze pod 
sina a resata tj. 13 składała sięjich opiekę, to też we wszystkich spra- 
z samych żydów-chałatowców. Gdyby |wach publicznych zawsze ich rad za- 
ta lista była przeszła, nicby już nie|sięga 1 podług nich postępuje. Ręczę, 
pozostawało jak Rawę, nazywającąjże gdyby tak, jak u nas, było we 
się dotychczas „ruską“ przezwać „ży- |wszystkich vowiatach, to komitet cen- 
dowską.* tralny nie miałby zupełnie żadnej pra- 


Ruch przedwyborczy, 


Gródek d. 20 lutego. 


cy w 'przeforsowanit vych kandyda- 
tur. Szan. korespondent nie widział 
widocznie, co po innych powiatach się 
dzieje, skoro na tutejszy lud na- 
rzeka. 

Co do ks. Pastora to wybór jego 
z V kuryi jest w tutejszym powiecie 
zapewniony. : 

Co do kuryi IV to ogromna wina i 
opieszałość Komitetu centralnego, iż 
dotąd na tę kuryę nie postawił ża- 
duego kandydata. Niech to będzie 
cziowiek zdolny i w Radzie państwa 
go rztony, a zobaczycie, że tu przej- 

zie, bo jeżeli tutejszy komitet i oby- 
watelstwo za nim się oświadczy, to 
wybór jego zapewniony. Ale z posta- 
wieniem kandydatury zwlekać nie 
motna, bo rzeczywiście potem może 
być zapóźno! Włościanie ciągle pytają 
o radę na kogo głosować? Kto jest 
kandydatem? a skoro nikt nie wie — 
cóż im powiedzieć? 

Komitety ludowy i socyalistyczny 
czasu nie tracą i ciągle agitują, cóż 
więc dziwnego, że ten lud nie zna- 
lazłszy rad ani wskazówek tam, gdzie 
ich zazwyczaj zwykł szukać, tj. u o- 
bywatelstwa, szukać ich będzie i może 
nawet już szuka u innychl 

Teraz w końcu przystępuję do kwe- 
styi kandydatury z kuryi lIl tj. miast 
Przemyśl - Gródek. Przypuszczam, iż 
wspomnianą wyżej korespondencyę do 
Gazety Narodowej pisał ksiądz, bo rze- 
oczywiście księża przeciw kandydatu- 
rze p. Kolischera się oświadczają, cze- 
go im naturalnie za słe brać nie mo- 
żna. Ale obywatelstwo i członkowie 
Wydziału powiatowego, z powodu, iż 
p. Kolischer jest ozłowiekiem zdolnym, 
zacnym, energicznym i pracowitym, 
czego dowodem, iż Rada powiatowa 
jednogłośnie wybrała go dyrektorem 
zawiązanej obecnie powiatowej Kasy 
oszczędności — oświadczają się za 
nim. W wydziale powiatowym w każ- 
dym kierunkn mało który z członków 
tyle pracuje, co on, a w kwestyach 
ekonomicznych, Aadministrącyjnych a 
nawet rolniczych jest niemal tutejszą 
wyrocznią. Że wszyscy żydzi SĄ za 
nim — nie potrzeba tego dowodzić, 
pozostaje więc mieszczaństwo i lud 
z przedmieścia. 

Ci właśnie najwięcej są za nim, bo 
mieszczanie nietylko że mają u niego 
jako rzemieślnicy zarobek na fabryce, 
ale we wszystkich sprawach tyczących 
się drobnego rr gat jakoteż do- 
staw tylko ao Kolischera po radę i po- 
moc dążą. Biedny lud z pewnością jest 
za nim, bo w każdej chałupie, w ka- 
żdym domu z przedmieśc'a gródeckie- 
go jest przynajmniej jeden, jeśli nie 
więcej, robotnik zatrudniony we fa- 
bryce papieru w Czerlanach, będącej 
własnością Kolischera i zatrudniającej 
około 4000 robotników. Komitet miej- 
ski gródeoki wypowiedział jasno na 
swem posiedzeniu swoje zdanie i prze- 
słał je komitetowi miejski»mu w Prze- 
myślu, iż już dotąd przez kilkanaście 
lat popierał kandydata przemyskiego, 
ale teraz żąda od Przemyśla popiera- 
nia tutejszego kandydata. 

Naostatek donoszę, jako naoczny 
świadek, iż mieszkańcy Gródka dużo 
mieli pracy i starań, zanim udało im 
się nakłonić Kolischera do przyjęcia 
kandydatury. Jan Bogdanowice 

sekretarz Rady powiatowej. 

(Że p. Kolischer znajduje poparcie 
u inteligencyi w pow. gródeckim nie 
dziwimy się, jest to bowiem istotnie 
człowiek zdolny i pracowity, — że w 


nowiłem rozerwać ten stosunek za ka- 
żdą cenę. 

Hartley położył mu rękę na ramie- 
niu ponfale i rzekł: 

— Słuchaj mnie chłopcze, na two- 
jem miejscu nie plótłbym takich an- 
dronów. Przedewszystkiem nie możesz 
tu już w niczem przeszkodzić, a radzę 
ci nie kłaść palców między drzwi. 

Z tonu mowy domyślał się więcej 


jak ze słów samych; pobladł jak płó- 


tno, a oddech jego stał się przerywa- 
nym. 

— Nie trzymaj mię w zawieszeniu 
'— wyrzekł ochrypłym głosem — czy 
'przez to rozumiesz, że zapóźno przy- 
„bywam? 

| Hartley wskazał na leżący dziennik 
ii skinął głową. 

— Panna Bruton wzięła ślub z mu 
irzynem wczoraj — odpowiedział — 
„mogłeś to sam przeczytać w kronice 
gazety „Post“. 


ROZDZIAŁ IX. 
: Dwadzieścia minut siedzieli potem 


zienników. Kazał rozumie — rzekł — słyszałeś o nowi- przyjaciele w ponurej ciszy. Collier po- 


został na tem samem krześle z utkwio- 
nym w ziemię wzrokiem : Hartley zaś, 
„który wiedział, że na takie strapienia 


razem na obiad, a potem wstąpmy |ty nie zechcesz mi towarzyszyć, poja- 


gdzie. dę sam; lecz mówię ci naprzód, że mi 
— (okolwiekbądź — odparł Hart-| będzie strasznie nieswojo, a towarzy- 
ley przyjaźnie — proponuję spędzeniejstwa twega bardzoby mi zabrakło. 


wieczoru wspólnie; gdzież pójdziemy ? Hartl-y, który czuł szczerą ku nie- 

Pojechali dorożką do restauracyi na| mu sympatyę, tem serdeczniejszą, że 
obiad, * czasie którego usiłował Col-|Collier nie nudził go mazgajstwem — 
lier okazać s.ę spokojnym. Widocznem|przystał odrazu na to. 


jednak było, że ten wysiłek kosztował 


— Dopiero po kilku dniach — tła: 


W Monte Carlo zajechali do jedne 
go z pierwszorzędnych hoteli i zaraz 
po obiedzie udali się do kasyna. Hart- 
ley nie będąc w usposobieniu do gry, 
zostawił Colliera przy rulecie, sam zaś 
udał się do ogrodu na cygaro. Po 
(upływie pół godziny wrócił, ale nie 
| zastał już tamże Coiliera. Właśnie kie- 
|dy zastanaw.ał się nad tem, gdzie go 


go wiele, a w takim stanie nie ma maczył się — będę mógł wydalić się; szukać, ten zjawił się niespodzianie 
mowy o pocieszaniu, uznał więo Hart- | jeżeli możesz zaczekać na mnie, z przy-;i ujął Hartleya za ramię drżąc pod 
ley za stosowne nie dotykać jątrzącej | JEMNOŚśCĄ będę ci towarzyszyć. Między; wpływem najwyższego rozdrażnienia. 


rany. 

Potem poszli na koncert i zacho- 
wali tę samą rezerwę. Collier, zdawało 
się, wytyczył sobie naprzód pewien 
sposób postępowania i nie odstąpił o 
niego ani na krok. Najlżejsza aluzya 
do panny Bruton nie wyrwała mu się 
z ust. Mówił o swoie 
niach na Przylądku, o swoim powro- 


nami mówiąc będzie to miepospolita 
rozrywka dla ciebie. 

— Ten chłopiec naprawdę zwarjuje — 
mówił do siebie Hartley — jeżeli ja- 


d| Ea okoliczność nie wstrząśnie nim sil- 


nie — skończy w domu obłąkanych. 
Do tego celu wydał mu się najsto- 


doświadcze- |sowniejszy Paryż; a nikt nie znał lepiej 


Paryża jak Hartley. Tą też wtajemni- 


cie; wspomniał o zamiarze odwiedze-|czył go we wszystkie ' zagadki tego 
nia rodziców w Eightgates zaraz ju-|nowożytnego Babilonu i miał tę po- 


tro, ale o przedmiocie, który mu roz- ciechę, 


że medycyna okazała się sku- 


sadzał pierś, ani słowa. Prawdopodo-|teczną. Collier odzyskał dawną swo- 


bnie chciał w ten sposób przygłuszyć 
swe myśli, które burzyły mu się w 


bodę, począł się zwierzać przyjącie- 
lowi z najdrobniejszych przygód i wy- 


głowie, albo zamierzał oszukać przy- |mazał z pamięci doznane zgryzoty. 


jaciela, jeżeli nie udawało mu się o- 
szukać samego siebie. 


Gdy z Paryża udali się do Monaco, 


już był w stanie Collier z najwięk- 


— Ona jest tu — wyjąkał — ze 
swoim mężem |! Stoją w naszym hote- 
lu — właśnie rozmawiałem z nią. 

— Cóżeś zrobił mądrego? — od- 
parł Hartley — nie spodziewałem się, 
aby się nie znalazło u ciebie tvi= cis- 
kawości do rozmowy. 

— To biedna istota -- ją zmusili 
rodzice do tego kroku! Ty tema nie 
uwierzysz, ale mnie prawdziwie żal 
tego dziewczęcia. 

— Innemi słowy, powiedziała ci, 
co jest wierutnem kłamstwem, że do 
końca była ci wierną; — rzekł Hart- 
ley. — Otóż, mój drogi, ja, który cię 
znam do gruntu, gdyż przez trzy ty- 
godnie noszę cię prawie na ręku, mó- 
wię ci otwarcie, że jutro rano zbiera- 


rozpacz: nikogo nie zastał. Szczęściem to okropne? Nie chodzi tu o mnie, nie najdelikatniejszą rzeczą jest udawać, 


ne W tydzień później zapraszał przy- | szym spokojem mówić o przeniewier- 
' drzwi nie były zamknięte, to też ka- bynajmniej; porzuciła mnie, mogła so- źe się nie zwraca na nie uwagi, wy- 


my nasze manatki i wyjeżdżamy z 
jaciela do podróży za granicę. stwie panny Bruton, przycaem wyrażał 


Monte Carlo. Jeżeli sobie myślisz, że 


rmał znieść swoje pakunki do środka. 


bie znależć lepszą partyę. Ale iść za nalazł sobie zatrudnienie przy biurku. 


Collier pierwszy przerwał milcze- 


— Przepędzilibyśmy — mówił —|to egolstyczne zapatrywanie, że nikt 
ezternaście dni"w Paryżn, "potem sko-| nie doświadczył takiej zdrady jak on 


ja pozwolę na to, aby moja praca 
nad twojem uleczeniem poszła ną 


a paliła się na stole: był toznak, murzyna! Słowa same dławią mnie. | 
| że dye nie wyszedl daleko. My- 
ślał, że go rozerwie, czakając, czyta- 


nie dziennika leżącego na stole, lecz 


marne, to w grubym jesteś błędzie. 


Wyjechałem natychmiast po odebraniu nie. ożylibyśmy” dożMonte Carlo. Prawdę ze strony panny Bruton; i to mu spra- 
(C. d. n.) 


listów. Ja muszę temu przeszkodzić ; — Djabelnie głodny jestem — za-|mówiąc, jestem kaleką, stary "dfuhu,' wiało wielką ulgę, kiedy mógł w Toz- 
oto dlaczego mnie tu widzisz. Posta- uważył — która godzina? Chodźmy|sam nie wiem, Go robić ze sobą. Jeżeli mowie roztrząsać jej przewrotność. 


gródeckiem powiecie należy do poten-- 
tatów, zatrudniając w swej fabryce 
około 4.000 ludzi, także rzecz niewąt- 
pliwa. Aby jednak udało się Gródko- 
wi narzucić kandydata swego wybor- 
com przemyskim — w to wątpimy, 
zwłaszcza, iż o ile nasze informacye 
sięgają, księża zarówno w Gródku jak 
i w Przemyślu stanowczo przeciw kan- 
dydaturze p. Kolischera się oświad- 
czyłi i zapowiedzieli jej zwalczanie. 
Owóż rodzi się w nas obawa, aby for- 
sowanie tej kandydatury nie wywołało 
podniesienia, zwłaszcza w Przemyślu, 
sztandaru antysemickiego — co nie 
mogłoby wyjśó na korzyść ani chrze- 
ścijańskiej ani żydowskiej ludności. 
Ten motyw też skłania nas do odra- 
dzania stawiania kandydatury p. Ko- 
lischera z okręgu miejskiego Gródek- 
Przemyśl. ; 

Co do kandydatury z kuryi 1V. 
Lwów-Gródek-Jaworów, to szan. kore 
spondent niesłusznie zwala winę w 
opóźnieniu postawienia kandydata na 
komitet centralny. Stawianie kandy- 
datów należy w pierwszym rzędzie do 
komitetów powiatowych. Dopiero w 
piątek 19. bm. zgodziły się one jedno- 
myślnie na kandydaturę p. Teofila Me 
runowiczą, którą też komitet central- 
ny popiera. Przyp. Redakcyi). 


Z Brzeżańskiego d. 21. lutego. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


Bardzo znaczna część inteligencyi 
i ziemiaństwa naszego okręgu wybor- 
czego podziela zapatrywania, wypo- 
wiedziane w korespondencyi z Podha- 
jeckiego zamieszczonej w nrze 49 Gaz. 
Nar. Pod względem zaś osoby kandy- 
data ruskiego panuje jednomyśnie i 
bezwarunkowe przekonanie, iż obe- 
cnie forsowany kandydat jest wprost 
nie do przyjęcia. To zdanie podziela 
w zupełności cały nasz okręg wybor 
czy. Faktem jest, iż ks. Huzar był 
dwa razy przez konsystorz wzięty w 
propozycyę na probostwo regiae colla- 
tionis, lecz obydwa razy przez namie- 
stniotwo został nie zatwierdzony, a 
to z powodu wichrzeń politycznych i 
antispołecznych. Gdy w tych wichrze- 
niach nie ustawał, został ze wsi prze- 
niesiony do Lwowa jako wikary. Zna- 
ny on jest w naszej okolicy, gdzie 
przebywał przez 15 lat, przerzucając 
się od jednej skrajnej partyi do dru- 
giej. Niektórzy wyborcy przypuszcza- 
ją, iż obecna „ugodowość* kandydata 
nie jest niewzruszoną, a przypuszcze- 
nie to opierają nietylko na wyżej 
wspomnianych okolicznościach , ale i 
na tym notorycznym fakcie, iż zago- 
rzali moskaloñle cichaczem obecnie za 
nim agitują, a ci zapewie dobrze wie- 
dzą, dlaczego to czynią. 


Przemyślany d. 21 lutego. 
(Koresp. as. Nar.) 


Agitacya wyborcza odbywa się obe 
cnie z całą zapamiętałością — ale tyl 
ko ze strony nam wrogiej. O ile wsród 
nas nie można zauważyć żadnej go- 
rętszej akcyi, o tyle przeciwnie wo- 
dzireje ruscy rozwijają niezwykłą i 
niepraktykowaną dotąd energ:ę celem 
przeprowadzenia wyborów po swojej 
myśli. Obiecnją chłopom, gdy na ich 
kandydata głosować będą, niebo — 
straszą zaś pańszczyzną, mandataryu- 
szami itp. bredniami. Jakże niewinnie 
wobec tego teroryzmu wygląda osła- 
widna „kiełbasa wyborcza”, której pi- 
sma radykalne i ruskie tyle już szpalt 
a posłowie tego pokroju tyle mów w 
Sejmie a nawet w Radzie państwa po- 
święcilil Ambony w cerkwiach nadu- 
żywane są do agitacyi wyborczej w spo- 
sób niesłychany. Od kilku tygodni gło- 
szone są z nich nie słowa Boże — ale 
polityka. R. W. 


Tarnów d. 21 lutego. 
(Koresp. „Głaz. Narod.' ) 


Dziś d. 21 bm. zwołał do sali tea- 
tralnej na godz. 6 kandydat partyi 
socyalno - demokratycznej Sułczewski 
zgromadzenie, na którym zamierzał 
przedstawić żądania robotników i 
przedstawić swą kandydaturę, Robot- 
nicy obu obozów tj. członkowie so- 
cyslnej „Bratniej pomocy“, jakoteż 
katolickiej „Pracy* zapełnili salę po 
brzegi. Loże zajęły panie. Zgromadze- 
nie zagaił rbbotnik Gońko, lecz zaraz 
po pierwszych słowach wszczął się 
na sali krzyk i hałas — słów mowcy 
nikt nie mógł zrozumieć. Wysłannik 
socyalistów z Krakowa dr. Leser i A. 
Sułczewski nadaremnie wysilali swe 
gardła, zgromadzeni wołali naprze 
mian: „precz z socyalistami!* „niech 
żyje ks. Stojałowski!* itp. Na mowców 
nikt nie zważał — wszyscy obecni 
gestysulując dowodzili prawdziwości 
swych argumentów. Kilku więcej za 
palonych przeszło od słowa do czynu 
i pięściami poczęli okazywać przewa 
gę swych zasad. Wobec tego zostało 
zgromadzenie z polecenia starosty roz- 
wiązane, a żandarmi opuścili salę. 

Dr. Leser zwołał powtórne zgro 
madzenie w tej samej sali o godzinę 
później. Zeszli się więc ponownie zwo- 
lennicy-internacyonału w liczbie oko- 
ło 300, naturalnie przeważnie żydzi. 
Zagaił dr. Leser, prosząc obecnych o 
spokój, ażeby tym sposobem dać po- 
znać wrogom, o ile robotnicy są doj- 
rzali. Sułozewski -wyłuszczył zebra 
nym program partyi socyalno-demo- 
kratycznej, wzywając robotników, ab 
na wyborców wybrali ludzi zaufanye 
z pośród siebie. i 

Posłem z kuryi V.. powinien być 
naturalnie robotnik. Dr Leser przed- 
stawiał, o ile kurya V., ta okruszyna 
prawa obywatelskiego, należy się rọ- 
'botnikom. Narzekał naturalnie na stań- 
ozgyków, którzy utrącili Taaffego, chcąc 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską nu 


udaremnić jego reformę wyborczą. — | której 


wszyscy wyborcy wzięli u- 


Przeciwnikom socyalistów zarzuca, iż | dział. 


żaden z nich nie ma odwagi stanąć 
na zgromadzeniu i zbić logicznymi 
wywodami programu socyalistycznego 
— wywołanie awantur i udaremnienie 
zgromadzeń to jedyna broń przeciwni- 
ków internacyonału. 

Następnie odczytano listę 55 wy- 
borców, którą zgromadzeni asocyaliści 


ji żydzi jednogłośnie przyjęli. 


Murarz Bokta wnosi, ażeby zgro- 
madzeni wyrazili pogardę dr. Gold: 
hammerowi, który popiera kandydatu- 
rę ks. Kopycińskiego. 

Wniosek ten wywołał aplauz u ży- 
dów, za jednym zamachem objawili 
swą złość ku kościołowi i duchowień- 
stwu. 

Niemałego jednak kłopotu nabawił 
czerwonych p. Bromberg, kandy- 
dat adwokacki, syonista. Zapytał kan- 
dydata Sułczewskiego: Jak partya so- 
cyalno-demokratyczna zapatruje się na 
kwestvę żydowską w Galicyi ? 

Sułczewski odparł, iż u socya- 
listów nie ma żadnych narodo- 
wości, oni chcą bronić wyzyski- 
wanych i uciśnionych przed wyzyski- 
waczami. 

Dr. Bromberg, niezadowolony, 
pyta, czy socyalna demokracya chce 
bronić żydów, którzy przecież są uci- 
skani. 

Sułczewski i Leser znowu dali 
odpowiedź, iż socyaliści bronią każde- 
go uciśnionego, nawet wroga. Na do- 
wód przytacza sprawę Jezuitów w Pru- 
siech. 

Dr. Bromberg zapytuje, czy oni 
sprawę żydowską uważają za pie- 
kącą ? 

Zniecierpliwieni agitatorzy wołają, 
iż interpelant jest zwolennikiem ks. 
Kopycińskiego. 

Ten uroczyście przeciw temu pro- 
testuje, stwierdzając, iż nie otrzymał 
należytej odpowiedzi na swą interpe- 
lacyę. 

Dla uniknięcia dalszych niemiłych 
dyskusyj dr. Leser zamknął zgroma- 
dzenie. 

Interpelacya p Bromberga, aczkol- 
wiek nie będąca wypływem przychyl- 
nego tu nam usposobienia, dała nam 
możność przekonania się — jak socya- 
liści unikają starannie wyjawienia 
farby, gdy chodzi o jasne określenie 
stosunku do żydów. 

Tego samego dnia usiłował Sul- 
czewski w Tuchowie po sumie 
przemówić do tamtejszych mieszczan. 


Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie : 

Artykuł zawarty w niedzielnym nu- 
merze szan. Głazety Narodowej pod na- 
pisem „Polityka wyborcza Szo- 
mera Izraela* traktuje mnie jako 
prezesa stowarzyszenia „Szomer Izrael" 
i czyni mnie w tem przypuszczeniu 
z wszelką słusznością odpowiedzial- 
nym za stanowisko tegoż stowarzysze- 
nia i jego organu Der Israel.it zajęte 
wobec przyszłych wyborów do Rady 
państwa. 

Na to mam zaszczyt oświadczyć, że 
juź od kilku lat nie jestem prezesem 
wymienionego stowarzyszenia, nie bio- 
rę tedy udziału w czynnościach jego 
wydziału i w redakcyi czasopisma Der 
Israelit, wskutek czego nie mogę też 

być wcale odpowiedzialnym za kieru- 
nek stowarzyszenia tego | jego czaso- 
pisma. Upraszając o łaskawe umie- 
szczenie niniejszego sprostowania w 
jłamacu Bzac. pisma swego, mam za- 
|szozyt kreślić się z wyrazami głębo- 
kiego szacunku Dr. Emil Byk. 

Wzywamy wszystkich wyborców 
okręgu wyborczego większej własności 
„Jaworów-Cieszanów-Mościska*, by w 
dniu 22. marca br. celem porozumienia 
się co do wyboru posła do Rady pań- 
stwa — do Jaworowa na godzinę 10. 
rano przybyć raczyli. 

Mający chęó ubiegania się o man- 
dat posła do Rady państwa z tego 
okręgu — zechcą się w właściwym 
czasie do jednego z podpisanych zgło- 
sió. Władysław Sapieha, Jan Szeptycki- 
Stanisław Stadnicki. 


Kemitet przedwyborczy miasta 
Przemyśla zaprasza kandydatów, 
którzyby o mandat poselski do Rady 
osz: z kuryi miast Przemyśl: Gró- 

ek ubiegać się chcieli, aby kandyda 
' turę swoją do dnia 27. bm. u przewo- 
(dniczącego komitetu zgłosili, a na wal- 
nem zgromadzeniu wyborców, które 
się odbędzie dnia 28. lutego 1897 o 
godzinie 3. po południu w sali ratu- 
szowej osobiście swoje wyznanie poli- 
tyczne złożyli. Dr. Aleksander Dworski 
przewodniczący, Dr. Leonard Tarnau- 
ski zastępca przewodniczącego. Wiktor 
|, Krsanowskt sekretarz, 


Komitet ściślejszy przedwyborczy 
owiatowy dla kuryi 1V. okręgu wy- 


GAZETA NARODOWA z Wt:rku 


wyborczej i chciał protestować 


Kilkunastu włościan udało się do bu. borczego Sambor - Rudki - Staremiasto- 
dynku starej propinacyi, lecz gdy Suł- Turka, zaprasza wszystkich chcących 
czewski i jeden z jego zwolenników, Z tej kury: kaudydować, ażeby do 28. 
poczęli wyjaśniać, iż religia powinna lutego b r. kandydatury swe na ręce 


byó rzeczą prywatną, włościaństwo 
niezadowolone opuściło salę. 


W Niżniowie, jak donosi Kurj. 
Stanisławowski, agitacya przy prawy- 
borach ze strony pęja” była o- 
gromnie rczwinięta i — co ważniej- 
sza — skuteczna, ze strony zaś pol- 
skiej prawie żadna. Dzięki temu 
nie przeszedł ani jeden w 


borca Polak. A trzeba wiedzieć, że 


cała ludność miasteczka Niżniów liczy 
5000 mieszkańców, z tej cyfry na lu- 
dność polską przypada przeszło 800 
dusz. 

Taka bezwzględność tutejszej par- 
tyi ruskiej zasługuje na podniesienie 
pa 2 a to tem bardziej, że i nam 


usini publicznie wytykają bezwzglę- | 


dność i nietolerancyę — a zwykle cał- 
kiem niesłusznie. Przebieg prawybo- 
rów był nie formalny i wniesiono pro- 
test. 


Kurj. Rzeszowski donosi, że adwo- 
kat tamtejszy p. Gustaw Holtzer wy- 
stępuje jako kandydat stronnictwa lu- 
dowego na kuryę IV Rzeszów-Kolbu- 
szowa. Toż pismo donosi o zaciętej 


walce przy prawyborach w Leża j- 
sku, którą staczały dwa obozy: 
Zwierzchność gminna ze swymi stron- 


nikami po jednej, a' skonsolidowane 
mieszcząńatwo wraz z inteligencyą 
miejscową po drngiej stronie. Jak za- 
ciętą była walka 15 bm. świadczy to, 
że na 600 głosujących wybory trwały 
z małemi przerwami od godz. 9 rano 
jednego dnia do godz 6 z rana na- 
stępnego dnia. Zwyciężyli mieszczanie 
i wybrali z V kuryi jako wyborców: 
notaryusza p. Bronisława Nowińskie- 
go i 9 mieszczan. Dnia 16 lutego o 
godz. 10 rano, nie mając nawet czasu 
przespać się, stawili się wyborcy zno- 
wu w sali miejskiej do- wyborów z 
kuryi IV. Zaraz z początku zarysowa- 
ły się wybory jak w dniu poprze- 
dnim. Walka między jedną a drugą 
partyą z przechylaniem się wielką 
większością na stronę „skcsolidowane- 
go mieszczaństwa stawała się wido- 
cznie niekorzystną dla kliki magi- 
strackiej; stanęło więc porozumienie 
się walczących stron 1 obie strony o- 
koło godriny 4 po południu widząc, 
że wybory znowu przeciągną się do 
dnia drugiego, oświad zyły, iż przyj- 
mują wynik wyboru dotychczasowy. 
Przewodniczący przy wyborach komi- 
sarz starostwa p. Wajdowski, zawe- 
zwał wszystkich, ażeby kto chce gło- 
sowaó, zgłosił się do głosu; przystą- 
piło też kilku wyborców do głosowa- 
nia, a reszta zrzekła się dalszego gło- 
sowania i na tem skończyły się wy- 
bory zwycięstwem mieszczaństwa, któ- 
re wybrało ks. Romana Piekosińskie- 
go, proboczcza, pocztmistrza p. Anto- 
niego Lukschandla i 8 mieszczan. Ra- 
dość mieszczan — powiada korespon- 
dent Kurj. Rzeszow. — że zwyciężyła 
klikę magistracką, nie miała granic; 
wnoszono bez końca wiwaty, a we 
środę odprawiła się na podziękowanie 
P. Bogu za zwycięstwo w kościele 
parańainym uroczyście wotywa, w 


rzewcduiczącego komitetu p. Macieja 
,Serwatowskiego w Samborze zgłosić, — 
jzaś w dniu 4. marca o godzinie 12. 
„w połudmie do sali Rady powiatowej 
w Samborze, celem złożenia wyznania 
politycznego przybyć zechcieli. L. Ba- 
licki zastępca przewodni'zącego. Stefa- 
nuwski sekretarz. 


Z Jaworowskiego powiatu do- 
noszą uam, że przy prawyborach w 
gminie Mużyłowice podburzeni wło- 
ścianie, gdy urzędnik przeprowadzają- 
cy prawybory, nie pozwalał na sze- 
„rzenie w lokalu wyborczym teroryzmu, 
'nietylko potłukli szyby ale wyłamali 
całe okno. Prawybory przeprowadzono, 
a dwóch gwałtowników uwięziono. 


Z Krakowa donoszą, że p. Szcze- 
pański, były sekretarz Liinderbanku, 
gdy się stanowczo przekonał, że Ko- 
mitet centralny nie zatwierdzi jego 
jkandydatury na V kuryę, cofnął się 
,od dalszej agitacyi w celu uzyskania 
, mandatu. 


Lwów d, 22 lutego. 
Wzmiankę o zgromadzeniu wybor- 
ców wielkiej własności ziemskiej o- 
„kręgu wyborczego Lwów-Gródek, u- 
„mieszczoną w tych dniach, uzupełnia- 
my na życzenie uczestników tógo ze- 
brania stwierdzeniem faktu, że zanim 
pozywtąpipno do rozpraw nad nową 
andydaturą uchwalono jednomyślnie 
wyrazić dotychczasowemu posłowi te- 
goż okręgi p. Filipowi Zaleskiemu 
żal, że z powodów nadwątlonego zdio- 
wia wzbrania się przyjąć nadal man- 
dat, tudzież podziękowanie za działal- 
„ność jego poselską — zaszczytną i 
'pożyteczną dla kraju. 


Z pod Tłamacza d. 21 lutego. 
iKorresp. „Gaz. Nar.") 


Ogólnie skarzą się tu na dziwne 
postępowanie pp. urzędników staro- 
"stwa. I tak np. komisarz Albert za- 
!powiedzigł, że w Bratyszowie będą od- 
bywały się wybory od 10 do 1 i od 

alopem, i wyborców z V. kuryi o 11, 
|g aort 0 a ea o E i 
puścił do głosowania. Inteligenoya i 
poważniejsi gospodarze czekali przed 
drzwiami, Drzwi zaś oblęgli młodzi 
włościanie radykały i nikogo przez 
nie nie chcieli puszczać. Właściciel 
obszaru dworskiego Bratyszowa, p. 
Abgarowicz, nie mógł wejść, gdy ozy- 
tano literę A. i dopchał się przy lite- 
rze B. Gdy się zgłosił do głosowania, 
pomimo nalegań, nie dopuścił go ko- 
misarz do głosowania. Gdy który 
z wyborców nie dość dokładnie na- 
zwisko p. Abgąrowicza, głosując na 
niego, wymawiał, pan komisarz opry- 
skliwie ich fukał, ciągle ich onieśmie- 
lał, nazwiska zaś radykalnych wybor- 
ców ruskich sam im podpowiadał. 

Przy wyborze wyborców w IV ku- 
ryi gospodarzy, którzy się nie do- 
pchali, gdy czytano ich nazwiska, nie 
dopuścił do głosowania. Na 360 pra- 
wyborców głosowało tym sposobem 60. 


3 do 5 po południu. Listę odoczytał|. 


dia 23. lutego 1897. Nr. 54. 


rze- 
ciwko takiemu postępowaniu p. Alber- 
ta, nie dopuścił do głosu. Nawet wło- 
ścianie poważniejsi, którzy nie należą 
do Sl kalów, są tak stronniczem pro- 
wadzeniem prawyborów oburzeni. 

W Niżniowie komisarz Albert całą 
inteligencyę, zgromadzoną w sali Ra- 
dy gminnej przed wyborami wyprosił 
za drzwi. Wskutek tego mało kto gło- 
sował. Na 800 włościan łacińskiego ob- 
rządku, wybrano jednego ich kanady- 
data na wyborcę! Wielu z nich nie gło- 
sowało z obawy przed teroryzmem p. 
komisarza. 

W ruskich dziennikach i w działa- 
jących z nimi w sojuszu radykalnych 
połskich, powtarzają się ustawicznie 
stereotypowe żale na teroryzm ze stro- 
ny urzędników na niekorzyść wywro- 
towców. Niechby ci panowie, którzy 
owe drukowane lamónty fabrykują za- 
glądnęli w nasze okolice, a rozrado- 
wałaby się ich dusza w słońcu „urzę- 
dowej protekcyi*... 


> KRONIKA. 
Lwów d. 22. lutego. 


Mianowania. Cesarz zamianował star- 
szego radcę górniczego Henryka Wachtla 
starostą górniczym w Krakowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stenta pocztewego Huberta Lindego oficya- 
łem pocztowym, a dyrekcya poczt powierzy- 
ła mu kierownictwo urzędu pocztowego w 
Szczakowej. 


t Aleksander Sas Jasiński. Społe- 
czeństwu naszemu ubył znowu jeden ze za- 
służonych — człowiek wielkich zdolności, 
pełen prawości charakteru i zacności — 
mąż szanowany wiełce przez wszystkich i 
wysoce ceniony. Nie też dziwnego, że jak- 
kolwiek przewidziany już był od dłuższego 
czasu zgon tego zacnego męża, wiadomość o 
śmierci jego przejęła wczoraj wszystkich 
serdecznym żalem, który oby był częściowe 
bodaj ukojeniem bolu dla ciężko tym ciosem 
dotkniętej rodziny. Śp. Aleksander Jasiński 
urodzony 23 lutego 1823 w Woli grodzkiej 
w Tarnowskiem, z ojca Józefa, obywatela 
ziemskiego i Anieli z br, Lewartowskich 
ukończywszy gimnazyum w Buczaczu a filo- 
zofię i wydział prawny we Lwowie, poświę- 
cił się karyerze sądowniczej. Po r. 1848 
w którym należał do gwardyi narodowej we 
Lwowie, wstąpił do służby sądowej w Wi- 
Śniczu, później był adjunktem sadowym we 
Lwowie i tu poznawszy Maryę Ślazką, cór- 
kę radcy magistratu, poślubił ją następnie, 
jako zastępca prokuratora w Przemyślu. 

r. 1861 został mianowany notarynszem we 
Lwowie, gdzie urzędował do ostatniej chwili 
życia. 

W kilka lat po objęciu notaryatu we 
Lwowie, wybrany został do Rady miej- 
skiej, następnie wyniesiony na godność wice- 
prezydenta, w r. 1878 objął rządy miasta, jako 
prezydent, na którem to stauowisku wytrwał 
przoz dwie kadencye, do r. 1880. Po usta- 
pniu zi prezydentury, Rada miejska miano- 
wała go honorowym obywatelem Lwowa i 
tymże czasie odznaczony został orderem żela- 
znej korony. W ciągn lat 1875 do 1880 po- 
słował z m. Lwowa do Sejmu krajowego. 

Następnie widzimy śp. Aleksandra Ja- 
sińskiego na czele i w zarządach najpowa- 


źniejszych instytucyj krajowych. W r. 1887,było mi to m'ką, więc ci za ten 


obfitość i to dzielnych i ochoczych. Swobada' „Kochajmy się w imię Ojczyzny, pracy i so- 
panowała niepodzielnie, a werwa formalnie Ilidarności!* Doskonale spisał się chór pod 
przez brzegi się przelewała na tym pierw- przewodem prof. Urbanka, a mianowicie za- 
szym we Lwowie wczorajszym podwieczorku chwycił odspiewaniem sola z „Grajka* Mo- 
z tańcami. niuszki p Frank, robotnik, ezłonek „Skały.“ 

Nowość ta w dziedzinie obyczajów kar- Zonobójca. Przed lwowskim sądem 
nawałowych, przeszezepiona na grunt gali- | przysięgłych rozpeczęła się rozprawa prze- 
cyjski z Warszawy przyjmie się stanowczo, |cjw Abie Druckerowi, lat 45  liczącemu, 
bo przyjąć się powinna nietylko dlatego, że |rzeźnikowi z Cieszanowa, oskarzonemu O 0- 
daleko jest zgodniej z naturalnym podziałem | trucie swojej żony Laji. Małżeństwo Drucke- 
czasu t ńezyć wieczorem a sypiać w nocy, jrowie przed dwndziestu laty wstąpili w 
lecz także i dlatego, że wieczorne tańca GE |zwiąęki ślubne, Ona jemu wniesła w posa- 
możliwiają nawet zupełnie młodziutkim pa |gą 360 zł. i ową apobiegliwą pracowitość, 
nienkom brać udział w zabawie. Wezoraj| która cechuje biedne żydówki. I dzięki temu 


takich tancerek pierwszej młodości, prawdzi- 
wych pierwiosnków było bardzo wiele w ka- 
synie, zupełnie zgodnie zresztą z wiosenną 


pogodą i wiosennem niebem, które od paru| 


dni duszę Lwowian radują. 
Tańce zeczęły się o około god. siódmej 
walcem, odtańczonym w par pięćdziesiąt. Do 


pożycie ich było dobre, mimo, że Laja dzie- 
ci nie miała. Dopiero z wiosną roku zeszłego 
małżeństwo ich się popsuło. 

Przyczyną tego była m łość, którą roz- 
gorzało podstarzałe serce Aby do 18-letniej 
kuzynki swojej, Sary. Pomyślano tedy o roz- 
wodzie, na który wreszcie pod wpływem 


kadryla stanęło par o dziesięć więcej pod | numów krewnych i sąsiadów zgodziła się i 


wodzą p. Otmena. Bez wątpienia do podnie- 
sienia zabawy przyczyniła się prostota ze- 
| vogtrznych draperyj wczorajszego podwie- 
czorku. 

Toalety chociaż podnosiły  niepospolicje 


Laja, żądając tylko zwrotu posagu, którego 
kwotę tytułem procentów i odszkodowania 
za dwudziestoletnią swą pracę w domu 
Drnckera zaokrągliła do skromnej stosunko- 
wo kwoty 500 zł. Ale Aba Drucker chciał 


piękność pań, były skromne, na dekorację | się wprawdzie pozbyć podstarzałej żony, ale 


sali nikt się nie silił, karnety mimo że by- 
ły skromne były wszystkie od góry do dołu 


nie chciał się pozbyć jej pieniędzy, Odmó- 
wił więc stanowczo wypłacenie wspomnianej 


zapisane i w ogóle wszystko i wszyscy Dpo| sumy, nawet kiedy Sara zrednkowała swe 


'to tylko od wieczora do pierwszej czy dru- 
i giej godziny w nocy istnieli, aby się bawić, 
aby zapomnieć na czas jakiś o codziennej 
sztywności i wykrochmaleniu. 

Tym sposobem akademicy lwowscy obok 
pokażnego zysku materyalnego,  przeznaczo- 
nego na budowę akademickiego domu, osią- 
gnęli olbrzymi zysk moralny dowiódłszy, że 
można się znakomicie bawić i doskonale 
wytańczyć, nie narażając się na niemiłe 
skutki niewyspania. 

Z karnawału. Piknik w Kasynie zie- 
miańskiem. Piękny ten wieczór niezapo- 
mniany dla uczestników rozpoczął walcem 
p. Kaz. Lange z panią Antoniową Bohdano- 
wiczową. Do kadryla stanęło pod przewo- 
dnictwem p. Langego par 34. Swoboda 
znamionująca domowe wieczory, doborowe 
towarzystwo, wykwintna kolacya i niekła- 
mana szczeropolska ochota złożyły się na 
miły ensemble. Bawiono się do białego rana, 

Świetnie bawiono się wczoraj w gościn- 
nych salonach pani Rypsyny Zacharjasie- 
wiczowej. Do pierwszego kadryla prowadzo- 
nego mistrzowsko przez p. Jordana stanęło 
par 28, Ochoczą zabawę zakończył biały 
jmazur przy dziennym brzasku. 

Z chwili. Znów to samo co przed wie- 
ki, dziś zdarzyło się niestety, że Grek jeden 
musiał jechać do Knossosu i do Krety. 

Spiewał o tem już chór grecki w ope- 
reteo Ofenbacha no i dziś refrenem owym 
napędzono trochę stracha. 

Wiąc w Europie strach paniczny, biada 
stary, biada młody, że wionęła z pięciu 
państew fiaga ponad greckie wody. 

Torpedowce prują fale, wiatr im morski 
krew ochładza, na to mówi gubernator, bej 
Izmaił, że się zgadza. 

Kurtoazya to bezsprzecznie, lecz tak 
grzecznym być on musi, gdyż inaczej go na 
kwaśue jabłko alians cały zduwi. 

I cóż więcej w świecie słychać, zdala 
szumi młoda wiosna, a z nią razem wieści 
smutne, zmilkła głucho wieść radosna. 

Ot w Berlinie jak donoszą, piękne dz e- 
ją się tam sprawki, Prusak strzela w biust 
papieża. z czelną butą dla zabawki. 

Dłużej mi wytrzymać trudno, gdyż by 
dowcip 


wybrany został zastępcą a w r. 1893 na- |szołdro, strzelam w lice ale... ręką. 


czelnym dyrektorem gal. Kasy Oszczędności 
Był także od szeregu lat prezydentem Izby 


notaryalnej we Lwowie, poprzednio prezesem | boszcza ks. 


r. t 
Uroczysta ins' alacya brodzkiego pro- 
wisterskiego na opróżnionem 


Towarzystwa prawniczego, które go następnie jpo ks, Pawłowskim, który został kanoni- 
zamianowało swym ezłonkiem honorowym. | kiem kapitnły lwowskiej, probostwie regiae 
Nie mniej należał do Rady zawiadowczej | cołationis Św. Anny we Lwowie, odbyła 
kolei czerniowieckiej i bnkowińskich kolei się wczoraj. W uroczystości wzięli udział 


lokalnych itd. Jednem słowem życie 
było pełne pracy i ruchliwości. 

Pozostawił dwie córki Zofię, 
u Niepokalanek w Jarosławiu i 16 letnią 
Margę, — jako też czterech synów: Zyg- 
munta, star, inżyniera i naczelnika sekcyi 
kolei państw. w Stanisławowie; Stanisława, 
adjnnkta sądowego we Lwowie; Aleksandra, 
porucznika ułanów w Mostach wielkich i 
Franciszka, dra praw i kandydata adwo- 
kackiego we Lwowie. 

Pogrzeb śp. Aleksandra Jasińskiego od- 
będzie się z domu żałoby Akademicka 8, 
we wtorek 28. bm, o godz. 3. popołudniu. 

Cześć pamięci męża zasłużonego i spokój 
jego duszy | 

25 letni jubileusz kapłaństwa zara- 


jego | ks. arcybiskup Issakowicz, prezydent miasta 


Lwowa dr. Małachowski, wiceprezydent mia- 


zakennicę | sta p. Szajer, gremium kapituły łacińskiej, 


radni, radcy namiestnictwa, liczni przyja- 
ciele i szkolni koledzy. Wśród uczty pier- 
wszy zabrał głos ks. arcybiskup Issakowicz. 
Dostojny kapłan życzył nowemu proboszczo- 
wi, aby dożył tej chwili, w której najlicz- 
niejsza, wciąż rozwijająca się parafia otrzy- 
ma nową, wspaniałą świątynię. Ks. Świ- 
sterski dziękując ka. Issakowiczowi za ży- 
czenia, zaznaczył, że do ich spełnienia po- 
trzeba przedewszystkiem uprzejmej inicya- 
tywy prezydenta miasta dr. Małachowskiego 
i przyczynienia się Rady miasta, która i tak 
otacza troskliwą opieką świątynie pańskie 
i łoży nie mało na ich utrzymanie, jak np. 


zem niezmordowanej, obywatelskiej pracy nafna kościół Maryi Śnieżnej i Maryi Magda 


polu czynnej i skutecznej miłości bliźniego 
księdza Zygmunta Gorazdowskiego, nbcho 
dzono wczoraj bardzo uroczyście. Grono 
przyjaciół i wielbicieli gorliwego przezacnego 
kapłana, któremu Lwów zawdzięcza Zakład 


leny. 
Prezydent dr. Małachowski w odpowie- 

dzi oświadczył, że Rada m, Lwowa ma w 

szczególniejszej opiece kościół św. Anny, że 


wstawia na rzecz tego probostwa od 5 lat, 


nieuleczalnych św. Józefa, Dom pracy pod|eo roku do budżetu 5.000 zł. i że on doło- 
godłem Opatrzności, Zakład Dzieciątka Jezus |ży wszelkich starań, aby możliwie najrychlej 


i Internat św. Jozafata dla uczniów semina- 
ryum naucź., nie mniej jak i pobożne Zgzo- 
madzenie Ubogich Sióstr Zakońnych św. Jó- 
zcfa, uczciło tę tak wzniosłą i w czyny bo- 
gatą pracę w tej uroczystej chwili. 
Jnbilatowi wręczono tekę pamiątkową 
którą zdobią prześliczne podobizny powyższych 
zakładów pędsla artysty malarza p. Stani- 
sława Batowskiego. Na czele tysiąca podpi- 
sów najwybitniejszych osobistości E całego 
krajn znajdują się podpisy ks. kardynała, 
wszystkich arcybiskupów i biskupów, ks. na- 
mieatnika i i. 

Tekę nader gustowną i bogatą wykonała 
znana powszechnie firma introligatorska L. 
Wierzbickiego. W deputacyi tej wzięli u- 
dział ks. prałat Gnatowski i ks, Niemczyk, 
pp. Batowski Stau., dr. Łoziński August, 
Marezyński Józef, dr. Skwarczyński Jan i 
prof. Thullie Maksymilian, 

Podwieczorek z tańcami. Srozęśli- 
wsi od wszystkich innych reformatorów spo- 
łecznych i obyczajowych, akademicy lwow- 
æy przeniósłszy tany karnawałowe z późnej 
nocy Ra wczesny wieczór, dokonali rewolu- 
cyi, nie poniósłszy nawet najlżejszego szwan- 
ku. Przeciwnie, chodzili wczoraj po salach 
kasyna miejskiego jak w Włońcu, w bla- 
skach rozpromienionych, śmiejących się oczu 
uroczych tancerek. Wszystkie one bez wy- 


ójta, który był członkiem komisiy ljątku bawiły się wybornie. Taucerzy była 


ze względu na istotną potrzebę, stanęła no- 
wa świątypia w obrębie probostwa św, An- 
ny. Uczta wśród serdecznej pogadanki o 
dawnych i dzisiejszych czasach przeciągnęła 
się do późna. 

25-letni jubilensz pracy. Tutejsza 
korporacya kowali i stelmachów wręczyła 


pretensye do 300 zł. 

Teraz nastąpiło prawdziwe piekło w do- 
mu Druckera, tak że biedna kobieta skarząc 
się przed znajomymi na swoje nieszczęście, 
mówiła, że jej jakby w głowie coś przewra- 
cało i jakby coś jej mówiło, że mąż ją za- 
bije. Z drugiej jednak strony nie chciała się 
Laja zgodzić absolutnie na rozwód bez 
zwrotu jej posagu. Aba Drncker, nie mogąc 
złamać stanowczego oporu żony, pastwił się 
nad nią coraz to częściej i groził, że ją jako 
jedyną przeszkodę do «wiązku z Sarą, zgła- 
dzi ze świata. Pogróżki te rzeczywiście 
sprawdziły się w nocy 27 października z. r. 
W nocy tej Laja zbudziwszy się, prosiła 
męża, by jej podał wody w kwarcie. Aba 
przyniósł jej żądany napój, ale domięszał do 
niego dozę auszeniku, wystarczającą na 0- 
trucie 30 osób, skutkiem czego Laja zmarła 
w okropnych męczarniach. Przed sądem 
wypiera się Aba zbrodni, twierdząc, że jego 
żona popełniła samobójstwo. 

Z karnawału. Pomime biedy i ciężkich 
bardzo czasów my usprawiedliwiamy staro- 
polskie przysłowie: choć bieda ale hoot* Naj- 
bardziej błahy wystarcza nam powód do za- 
bawy i do tańca. Tegoroczny karnawał na- 
suwal nam bardzę często sposobność do za- 
baw, a jednak bale zawiodły i zaledwo kilka 
było udatnych. Do tych udatnych, a może i 
najświetniejszych należy bez zaprzeczenia 
sobotni bal w kasynie miejskiem. Kwiat im- 
teligencyi stołecznej zjawił się na sali. Toa- 
lety pań może były zbyt wytworne jak na 
te czasy. Pięknych twarzy naliczyliśmy 80 
t j. tyle ile par było w kadrylu. Co do te- 
noru samej zabawy uważamy z naciskiem 
zauważyć, że odnosiło się wrażenie, Że jest 
się na zabawie domowej w gronie dobrych 
bardzo znajomych. Zasługa w tem p. Buy- 
nowskiego, któremu doprawdy niepodobna 
nawet dostatecznie się wywdsięczyć za to 
dobre, co on 'dl:: kasyns i świetności jego ©- 
czynił. 

Tańce prowadzili znakomicie pp. Jordaa 
i Wiśniewski — kotylion pełen nowych figur 
bardzo ładnych wypadł doskonale. Zabawa 
przeciągnęła rię do godziny 6 rano. 

Lwowska Rada pow. Otrzymujemy 
następujące pismo: Na podstawie $. }9 ust, 
pras. proszę o umieszczenie następującego 
pisma: W nr. 28 Gas. Nar. br. umie- 
szczono sprawozdanie z posiedzenia rady ps- 
wiatowej lwowskiej, w której znajduje się 
następnjacy ustęp: „P. Abrahamowicz oddał 
tę sprawę pod głosowanie rady powiatowej, 
która jednomyślną uchwałą postanowiła sa- 
żądać od ks. Hirniaka, ażeby zarzuty nie- 
słusznie podniesione przeciwko wydziałowi 
powiatowemu (tj. nieprawidłowa i marno- 
trawna gospodarka funduszami powiatowymi) 
na zgromadzeniu, które odbyło się pod jego 
przewodnictwem, publicznie odwołał, Ko. 
Hirniak oświadczył, iż da wydziałowi tę 
satysfakcyę". Na takie przedstawienie rzeczy 
oświadczam, że nieprawdą jest, jakobym ja 
obowiązywał się publicznie edwoływać za 
rzuty, czynione na naradzie tewarzystwa 
„Srlańska rada“ wydziałowi rady powiato- 
wej lwowskiej, a natomiast prawdą jest, że 
ja zobowiązałem się publicznie oświadczyć, 
że tych zarzutów przeciw wydziałowi powia- 
towemu lwowskiemu na tejże naradzie nie 
byłe, co niniejszem i czynię. Horniak. 

Agitatorzy radykalni. Stetan Nowa- 
kowski, poseł sejmowy i Seńko Wityk, 30- 
stali w niedzielę 21 b. m., jak donosi Kw- 
ryer Lwowski uwięzieni z polecenia staro- 
stwa przemyskiego i odstawieni do tamtej- 
szego sądu. 

Nam donoszą, że za agitacyę swoją No- 
wakewski riedawno dość ciężko odpokuto- 
wał, albowiem gdy przyszedł do wsi Balio 
i tam rozwijać począł swój radykalny pro- 
gram, włościanie go obili i wyrzucili. 

Krakowska rada miejska odbyła w 
niedzielę w południe uroczyste posiediwnie, 
na którem prezydent Friedlein podniósłszy 
uczucie wdzięczności Krakowa x powodu 


wozoraj na Strzelniey po nabożeństwie w |przychylenia się cesarza do uchwały Sejmu 
kościele O0. Franciszkanów p. Michałowi. w sprawie utwerzenia rezydencyi cesarskiej 


Michalskiemu, swemu przełożonemu, 
piękny puhar srebrny w stylu rokoko jako 
w uroczystość jubileuszową 25 letniej jego 
pracy zawodowej. Wręczając go powiedział 
p. Vetter: „Szanowny Jubilacie, w imieniu 
naszej korporacyi składam Ci najszczersze 
życzenia i racz przyjąć w upominku ten 
puhar, jako symbel jedności i życzliwości 
naszej dla Ciebie.* Nastąpiło skromne śnia- 
danie, do którego zasiedli przeważnie zawo- 
dowi keledzy jubilata i ich współpracowni- 
cy. Przemówił najpierw p. Świetlich, cech- 
mistrz kewali i stelmachów, potem, p. Vet- 
ter, zastępca przełożonego, p. Getritz, jako 
delegat Isby rękodzielniczej, p. Jakóbczyń- 
ski, jako delegat „Skały“, do której kura- 
torów jubilat należy, p. Enster, robotnik, 
podnosząc obywatelskie zasługi jabilata, da- 
lej jubilat, p. Janowiez, Platon Kostecki, 
Ohly i inni. Wniesiono też zdrowie p. Ohłe- 
go, dzielnego sekretarza Izby rękodzielni- 
czej. Toasty zakończył p. Getritz wnosząc 


na Wawelu, postawił wniosek, aby celem 
złożenia u stóp tronu podziękowania imie- 
niem miasta za przyjęcie do wiadomości u- 
chwały sejmowej w przedmiocie rezydencyi 
cesarskiej na zamku królewskim na Wawe- 
lu wysłać deputacyę do cesarza, złośony z 
prezydenta miasta i trzech członków. Zgro- 
madzona rada wniosek ten przez aklamacyę 
i wśród okrzyków na cześć cesarza prżyjęła. 

Z Trembowli piszą: Wczoraj odbył 
się u nas ba] staraniem pań : Wernerowej, 
Wasilewskiej i Pelzowej. Trudy ich uwień- 
czone zostały niebywałym dotąd skutkiem, 
albowiem było aź 40 par tańczących, co 
jak na Trembowlę jest cyfrą olbrzymią. Tań- 
ce prowadził wspólnie z p. Blumem — na- 
czelnik sądu p. Praczyński, który też rozpo- 
czął bal walcem z panią dyrektorową Pa- 
szkowską. Królową balu była p. starościna 
Wasilewska. Pięknie przez pp. Węclewskie- 
go i Dunajewskiego udekorowaną shlę, pe- 
łączyła z bufetem w drugim budynku pani 
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przeznaczono na odbudowanie 

Wernerówce, 
Zasuspendowany przed kilku tygodniami 

kasyer tutejszego madistratu  Sabatowicz, 


znikł bez śladu, gdyż krążyły pogłoski, że! 


mają go za okradzenie kasy uwięzić. 

Zanosi się także na rozwiązanie rady 
gminnej z powodu tych właśnie wykrytych 
nadużyć kasowyc 

W Przemyślanach odbył się w sali 
kasynowej dnia 9 bm. na korzyść miejsco- 
wego szpitala wieczorek muzykalno-wokalny. 
Program wioczorku był obfity, a wykonanie 
świetne; prócz miejscowych bowiem pozy- 
skaliśmy z sąsiedztwa siły artystyczne, któ: 
rym mamy do zawdzięczania, áo licznie ze- 
brane audytoryum słyszało piękną muzykę 
i piękny śpiew, a do kasy wpłynęło prze- 
szło 800 zł. Komitet szpitalny ma też s bie 
za obowiązok wyrazić niniejszem publiczne 
podziękowanie, a to: państwu Małachow- 
skim z Zsporoża, pani Zwolskiej z Bryniec, 
pani Kohlowej z Przomyślan, pani Leonhar- 
dowej z Podhajczyk, pannie Brudzewskiej z 
Przemyślan, pannie Padleewskiej z Ostało- 
wicz, pannie JKalinowiczównie z Wojcieche- 
wic, panaie Torskiej z Dunajowa, panu 
Wiercińskiemu z Kurowic, wieleb. ks. Ry- 
bakowi s Wojciechowie za przewodzenia 
apiewem choralnym oraz wszystkim wieleb. 
księżom i panom za udział w tymże; za 
kierownictwo artystyczna całym wieczorkiem 
panu Małachowskiemu: oraz każdemu, kto 
łożył starania około urządzenia wieczorku, 
bądź naddatkiemł przyczyni się do pomnoże- 
nia dochodn. 

Osanięcie się góry. Straszny wypa- 
dek zdarzył się na terytoryum gminy Pożo- 
ritta na Bukowinie. W nocy z 14. b. m. 
osnnęła się z góry, zwanej Dosu- Obczine 
warstwa ziemi na przestrzeni 8 hektarów 
szerokości. Ogromna ta płaszczyzna z szalo- 
ną szybkością posuwała się od szczytu góry 
ku dolinie, druzgocąc napotykane w drodze 
drzewa i porywając kolosalne głazy. Na 
stoku góry znajdowała się chata włościań- 
ska, *6kolons zabudowaniami gospodarskiemi. 

Lawina zdruzgotała to wszystko na drobne 
atrżępy, zasypując w gruzach dwóch ludzi, 
tlftemię Huzaka i Jerzego Lukana, oraz pięć 
skrów, cielę i pięć owiec. Część budynku, 
małego chłopca, konia, tróje cieląt i Bześć 
*owiec uniosła na sobie — jak na tratwie— 
"w dolinę na odległość 600 metrów, wcale 
"ich nie uszkodziwsży. Iftemię Hnzaka wydo- 
byto :z pod gruzów jeszcze żywego, atoli 
i skutkiem odniesionych ran zmarł po paru 
godzinach. Ciało Lukana, „jako teżi zasypane 
"zwierzęta ódiiópano dopiero dnia następnego. 
Tworzyły one zbitą mnsę nie do rozpozna- 
"nia, Przyczyną katastrofy jest budowa geo- 
logiczna wspomnianej alpy. Pod górną war- 
istwa próchnicy znajduje się szutrowisko, do 
którego przesiąkła. +z: -powierzchni woda. 
"Skutkiem tego powierzchnia górna osunę- 
"ła się. i i s 
Strejk. Z Jaworzna donoszą : Robotnicy 
kopalni węgla przeworskiego rozpoczęli dnia 
*17 bm. strejk z powodu  niesprawiedliwego 
. postępowania urzędników tej kopalni. Wła- 
~ Pkcicielem tej kopalni jest żyd i trzyma urzę 
<dników samych Prnsaków, Ci sprowadzili 
-pownę *Hvść robożników Prusaków i popie- 
*rają ich ze szkodą robotników naszych, da- 
jąc swoim pobratymcom pewne ulgi, lepsze 
` roboty i wyźsze zarobki. Ta właśnie nie- 
sprawiedliwość urzędników w obee robotni- 
ków utsłć się powodem strajku. S 


Komi-ya koleñlzacyjna w Ka. Po- 


' < znańskień przedłożyła swe sprawozdanie za 
"rok 1896. W roku tym zakupiła komisya 
3.519 hektarów ziemi za 2,282.610 marek. 
"Przeciętna cena za hektar wynosiła 648 ma- 
"rek, Ogółem w czasie 10-letniego swego 
l istnienia — zakupiła _komisya - kolenizacyjna 
` 92.724 hektarów, a ze swągo funduszu. sto- 
"mffgonowego wydała 69,921 789 marek, 

_ 5 Warzzawy donoszą: Uwięzionego w. 

. siotphia roku zeszłego adwokata Czekalskie. 
go, oraz jego brata, obu w Piotrkowie stale 
zamieszkałych, wypuszczono z więzienia. Do 
by łaski tej trzeba było trafiać aż przez dwór 
i duński i Petersburg. Panią Ozekalską uwol- 

* niono jeszcze na dwa miesiące przed wypu- 

"szczeniem jej męża. 

f Polak w wyprawie kreteńskiej. 
Pani Fedorowiczowa, żona p. Tadeusza z 

*Klebanówki, bawiąca obecnie w Atenach, 
pisze do swego męża w liście, z którego po- 
Pzwolił on nam zrobić użytek, co następuje: 
„Olga Minciaky jest teraz u nas, cała jej 
rodzina Vassos >wie i Kalińscy aą w 
/w slkiem poruszeniu umysłów. Stary pułko 
-wik Vassos dostał nominację na' guberBa- 
tora Krety. Byliśmy świadkami wyruszenia 
wojsk greckich na tę wyspę. Ośm statków 
wypłynęło na morze z żołnierzami, artyleryą 
-i końmi. Vassos, syn jego porucznik, jego 
(mięć Kaliński, również porucznik, wyje- 
p cbali z resztą wojska. Zona pułkownika i 

pani Kalińska były cało we łzach i pełne 
niepokoju. Piękny był widok rozentuzjazmo- 
wanych tłumów, które pospieszyły z Aten 

"do Pireusu (godzina drogi końmi), koblety 


` jechały powogami, których łańcuch zdawał | k 


(wię nie mieć końca. W tłumie można było 
" widzieć „dużo kostyumów narodowych isto 
~ tnie bardzo pięknych, Wszyscy klaskali w 
ręce i wykrzykiwali „zito* — niech żyje! 
Pułkownik Vassos przybył do naszego po 
` woza, aby się z nami pożegnać. Był bardzo 
wsraszony — nić dziwnego, miał świado- 
-mość ogromnej odpowiedzialności, jaką na 
niego włożono. A zresztą. patrzał na syna 
zaledwie 24-Ietniego i na zięcia Kalińskiego, 
który także dopiero 26 lat liczy i nie mógł 
nie zadrzeć na myśl o niebezpieczeństwach 
wójny, na które sie te dvie młode głowy 
wystawić miały nieddugo. -młodzi odjeżdżali 
z. rozpromienionem obliczem. Więc pomiędzy 
pierwszymi, którzy poszli- walczyć za sprawę 
narodową grecką jest i Pelak, Kaliński, 


Najstarszy okręt na świecie skończy 
miobawem żywot w porcie liwerpulskim. Jestto 
wspaniały kupiecki statek drewniany z r. 
1160. Sto trzydzieści lat bez przerwy słu- 
żył engiełskiomu handlowi i budził aż do 
-statnich dni żywe zajęcie u znawców. Obe- 
onie pójdzie do pieca, a ustąpi miejsca dru- 
giemu dotąd eb do wieku, również angiel- 
gkiemu; śaglowcowi „Betty. Jest on o 20 
lat młodszy od poprzedniego. Lista . angiel 
skich okrętów wykazuje jeszcze z pół tuzin 


ła wszyskie choroby. żołądka i na podiesani apetyt 


kaplicy na 


Jeatto szczegół o tyle ciekawy, że statysty- 
ka okrętowa przyyisuje statkom wiek prze- 
aiętny 450 lat, bo w tym okresie czasu każ- 
dy mniej więcej okręt się rozbija Jub tonie. 

Zmarli. Józet Woynar, najstarszy £ 
radców lwowskiego magistratu, kierownik 
biura targowego, zmarł dziś wskutek zapa” 
lenia płne, przeżywszy lat 69. 


Repertoar teatralny. s 

We wtorek po raz pierv szy „Lohengrin“ 
opera w 3 aktach a 4 ods' ach Ryszarda 
Wagnera. Pierwszy występ Aleksandra Ban- 
drowskiego artysty opery frankfurckiej, 

Walne zgromadzenie tow. upiększe- 
nia Lwowa odbędzie się 23. bm. o 6. po 
południu w sali Kasyna miejskiego. 

Posiedzenie Rady nudzorczej tow. 
wzajemnej pomocy oficyslistów prywatnych 
odbędzie się w dniach 22., 28. i 24. mar- 
ca w sali ratuszowej. 


Wieczór z tańcami na dechód Tow. 
bratniej pomocy słuchaczów weterynarji od- 
będzie się dzisiaj w sali klubu pocztowego 
(hotel Zorza). Komitet urzęduje dziś przez 
cały dzień bez przerwy w lokalu klubu po- 
cztowego, tam też otrzymać można karty 
wstępu po cenie l zł. E et. za bilet poje- 
dyńczy (akademicki 50 cv.) i 4 zł. za fa- 
milijny dla 4 osób (tylko za okazaniem za- 
proszenia). Wieczorek zapowiada się świe- 
tnie, 

Wieczór z tańcami urządzony stara- 
niem Tow. prawniczego odbędzie się d. 28 
bm. w niedzielę w salach kasyna miejskiego. ! 


* Do artystów -rzeźbiarzy. Zawiąsa- | 
ny ku uczczeniu pamięci wielkiego wodza z! 
pod Racławie komitet miejscowy w Rzeszo- 
wie zamierza wznieść pomnik w Rzeszowie 
kosztem około 2000 zł. Nie mając fundu- 
szów na nagrody konkursowe, komitet upra- 
sza artystów -rzeźbiarzy rodaków o łaskawe 
nadesłanie szkiców kompozycyi na ten cel z 
terminem do 31 marca na ręce prezesa ko- 
mitetu p. Kinela, inżyniera w Rzeszowie. 
Artysta szkien przyjętego otrzyma wykona- 
nie, inne zaś szkice zwrócone zostaną jako 
własności dotyczących kompozytorów. Pomnik 
stanąć ma na wolnem miejscu. 

* Btndya z zakresu prawa wybor- 
czego. Świeżo ukazała się w handlu księ- 
garskim nakładem firmy Jakubowskiego i 
Zadurowicza praca prof, dr. Stanisława Sta- 
rzyńskiego pod tytułem: Studya. z zakresu 
prawa wyborczego. Jestto dzieło niezwyktej 
wartości, przeto pozwalamy sobie na takowe 
zwrócić uwagę naezych czytelników. 


` — Tatusiu, jak się nazywa mąż, który 
straci żonę? 

— Wdowiec. 

— A jak się wdowiec ożeni, to jak się 
nazywa? 

-— Głupiec, moje dziecię... 


Kalendarz. Dziś d. 23 lutego: Roma- 
ny panny. — Jutro: Macieja ap: 

Wschód słońca 7 m. 2, zachód 5 m. 28. 

Zupiski meteorologiczne. Najwyższa 
temperatura wczoraj była -|- 9.0, najniższa 
m 1.4. — Marometr opada, 


Cyklista w Japonii. 


Welocyped z trudnością będzie mógł 
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fizykowa Kuhnowa telefonem. Czysty dochód drewnianych statków wieku blisko stu lat. łego formatu, na mocy którego władza 


pod warunkiem, iż macie czyste za: 
miary, pozwala objeżdżać kraj, a ce- 
sarz ze swej strony przyrzeka wam 
opiekę nad osobą 1 mieniem. Jeżeli 
nie jesteś uzbrojony w taki dokument, 
niezliczoną ilość razy wizowany i lo- 
kalizowany przez rozmaite władze 
kompetentne, nie pozostaje ci nio in- 
nego, chyba uciekać co prędzej do, 
gościnniejszego kraju. Wszystkie drzwi 
zamkną się przed tobą Nie będzie ci 
wolno nawet kupió biletu kolejowego, 
a jeżeli zażądasz noclegu w oberży, 
odmówią ci na pewno*. 

Szczęściem dla siebie podróżnik a- 
merykański miał paszport formalny, lecz 
zanim zaawanturował się w drogę 
z Tokia do Kiota, chciał dla większej 
pewności pokazać swój dokument urzę- 
dnikowi państwowemu. 

„Cudzoziemoowi, przybywającemu 
do Japonii — pisze współpracownik, 
„Sportu“ - bardzo trudno zoryentować 
się wobec dwóch osób, ubranych w 
mundury europejskie, całe błyszczące 
od złotych ozdób, kto tu jest naczelni-* 
kiem stacyi kolejowej, a kto dygnita-! 
rzem dworskim, Pokazałem paszport u- 
rzędnikowi wyższej policyi, który ro- 
ze zał się w nim uważnie, następnie 
wyjął kurnet i podał mi kartkę jedwab- 
ną, którą ja w prostocie ducha wziąłem 
za pozwolenie na jeżdżenie rowerem po ' 
całem terytoryum państwa Wschodzą- | 
cego Słońca“, 

Dwie drogi łąc ą stolicę Japonii 
Tokio z dawną stolicą Kiotem. Pierw- 
sza z nich, zwana Nakasendo, przecina 
łańcuch gór i z tego powodu dość nie- ' 
wygodna dla cyklisty, Druga, mniej 
malownicza, prowadzi przez równiny 
nadmorskie — wydaje się nieco mono- 
tonną, ale za to jest ELI utrzy- 
mana i obsadzona odwiecznymi drze- 
wami. 

Autor artykułu wyżej wzmianko- 
wanego może sobie powinszować, iż 
wybrał najlepszy sposób lokomocyi. 
Znalazłszy się na doskonałej drodze 
i nie doznając większego zmęczenia, 
niż gdyby jechał z Nowego Jorku do 
Waszyngtonu, „zwiedził okolice, do 
których nie zajrzała jeszcze cywili- 
zacya europejska, i przez czas pewien 
miał sposobność żyć jak prawdziwy 
Japończyk. 

Podróżnik amerykański 


i 
+ 


skich w większych i mniejszych mia- 
stach, gdzie spekulanci angielscy nie 
zdążyli jeszcze zaprowadzić między: : 
narodowych karawanserajów na wzór 
wielkich hotelów w Tokiu i Jokoha- 
mie. 

Z początku przybysz ma pewne 
wątpliwości, kładąc się spać w poko- 
ju, w którym nie ma woale mebli. 
Często starano się tłómaczyć, dlacze- 
go poddani państwa wschodzącego 
słońca są jedynym narodem na ziemi,- 
zadow ~m ze swego losu. Zdaniem 
naszem, szczę zie to zawdzięczają swej 
filozofii praktycznej. Mają oni taleńt 
doprowadzania do ostatnich |zranigi 
sztuki upraszczania wymagań Życia. 
Nie mnają łóżek, stołów, krzeseł ani 
(foteli, Mata i jedna lub więcej podu- 
| szek stanowi całe ich umeblowanie. 
Na macie jedzą, śpią, a poduszki słu-, 


rozpowszechnić się na dalekim Wscho-/ŻĄ 1m za siedzenie w dzień, a pod 


dzie. Ludność państwa niebieskiego. 
zgotowała niezbyt przychylne przyję- 
cie dwom młodym Amerykanom, któ- 
rzy na „koniach żelaznych* puścili 
się przez terytoryum Chin. Najnozeńsi. 
mandaryni nie wahałi się uznać ro- 
weru za wynalazek dyabelski, a nawet 
Japończycy, zawsze skorzy do przy- 
swajania sobie zdobyczy cywilizacyi 
europejskiej, nie okazywali tym razem 
entuzysznu dla nowego sposóbu loko- 
mocyi. 
iż mogą od nas zapożyczaó armaty, 
torpile, bomby dynamitowe, szybko- 
strzelne karabiny i mundury wojsko- 
we, wreszcie czarne kapelusze, oraz 
przyswajać sobie instytucye europej- 
skie, ale wobeo welocypeda objawiają 
pewien wstręt i nippokog | 

Ten wstręt łatwo wytłómaczyć. Wo- 
locyped oddaje usługi tylko narodom 
czynnym i pracowitym, jak np. Fran- 
ouzi, lub mającym upodobanie w ówi- 
czeniach cielesnych, jak Anglicy, nie 
ma za to żadnego powabu dla Turka, 
lubiącego kontemplacyę, ani dla nar: = 
dów dalekiego Wschodu, które uwa- 
żają pracę za smutną konieczność, a 
do przyjemnych rozrywek nie zaliczą 
prawdopodobnie nigdy ówiczeń fizy- 
ocznych. W swej wycieczce na rowerze 
po państwie wschodzącego słońca p. 
Andrew Macphail we wśzystkich kla- 
sach społeczeństwa japońskiego spoty- 
ał się ze zdaniem Li-Hung-Czana, 


Poddani mikada szczęśliwi są, | 


glowy w noo 
z głową wspartą na klocu drzewa, for- 
my zaokrąglcnej, posiadającem wgłę- 
bienie na szyję. Á 

Dzięki temu instrumentowi tortur, 
piękne japonki są wstanie całymi ty- 
godniami utrzymywać w całości swe 
wspaniałe koafiury, nasycone oliwą. £. 
kamelii, płynem, który poetyczną ne: 
zwą dogadza imaginacyi, leca wydaja 
woń dość nieprzyjemną, ` 

Piece i kominki, =z» wyjątkiem do: 
mów, budowanych przez cudzozięm=: 
ców, posiadających prawo ozasowego! 
przemieszkiwania w stolicach i portach, | 
otwartych dla handlu europejskiego, 
nie zyskały sobie jeszcze obywatelstwa | 
w Japonii. i 

Cyklista amerykański, zatrzymaw- 
szy się w oberży na wsi, gdzie miaí 
spędzić pierwszą noc, ujrzał wchodzą- 
oego do swego pokoju służącego, zgię- 
tego we dwoje, w 
szacunku, niosącego wazę bronzową, 
napełnioną rozżarzonymi węglami. Poe 
znał dopiero wtedy, iż znajduje się w; 
kraju, gdzie widelce zastępuje pałecz- 
ka drewniana, a serwetę mały kwa- 
dratowy kawałek papieru. 

Zapragnął wykąpać się, by trochę 
ochłonąć z wrażeń cywilizacyi wacho- | 
dniej. Przy tej okazyi mógł spraw-| 


'w środę 24 b. m. rano. 


przyzwy-| 
czaił się do porządków oberż japoń- | 


Tylko elegantki śpią, - 


ii ciałem do Grecyi. „Moje postanowie- I J 


postawie pełnej |nstąpió. 


dniu zostania zagorzałymi cyklistami,; 
lecz nie objawiają nieubiaganej niena 
wiści do ludzi 1 rzeczy z zachodu. 

„W czasie podróży -— pisze p. Mac- 
phail — robotnicy, pracujący w pobli- 
żu, rzucali robotę i opowiadali sobie 
o widowisku, jakie mieli przed oczy- 
ma. Niektórzy zdradzali bojaźń, ale 
inni i tych było więcej, puszczali wo- 
dze wesołości i wybuchałi co chwila 
śmiechem. 

„Po wsiach grupy małych męż 
czyzn, o twarzach ciemnych i małych 
kobiet, których czarne włosy, sztu- 
oznie spiętrzone, podnosiły delikatność 
rysów i płci odcienia kości słoniowej, 
ustawiały się wzdłuż drogi, pozdra- 
wiając mnie głosami i gestami, które 
nie miały nie nieprzyjemnego.* 

Podróż na rowerze stałaby się je- 
dnostajną, gdyby od czasu do cza- 
su nie przerywał jej jakiś mały wy- 
padek. 

„O sto sześćdziesiąt kilometrów od 


czonemi Porcie przez jej reprezentan- 
tów u obcych mocarstw sprawozdania- 
mi. Gdy w sprawozdaniach z Londy- 


dzieja, iż trudności dadzą się rozwią- 
zać, to inne sprawozdania, zwłaszcza 


Tessalii. 


Porta więc nie wie, co ma czynić. 
Ambasadorowie odpowiedzieli, że 


akcyę, która jej wydawać się będzie 
stósowną i godziwą. 
Konstantynopol 22 lutego. 
W południowej Albanii panuje 
wśród Greków wielkie wzburzenie, 
ponieważ władze uzbrajają maho- 
metan. 
Konstantynopol d. 22. lutego. 


się silna partya domagająca się 
zwłocznego wkroczenia wojsk ture- 
Tokia — pisze dalej p. Macphail —|ckich do Greoyi. Na ostatniej radzie 
gdym przejeżdżał przez drogę dośó ministrów obradowano nad tą sprawą, 
urwistą, popsuło mi się koło i rower ale nie powzięto decyzyi. Możliwą je- 
stanął, Na szczęście w pobliżu znaj-|dnak jest rzeczą, że sułtan nagle po- 
dowała się wieś, do której dowlokłem i weźmie jakąś deoyzyę w tej mierze, 
rower. Mieszkańcy niebawem zgroma-|tem bardziej, że dotychczasowe kun- 
dzili się wokoło i naradzali. Wreszcie | kta 
jeden z najzdolniejszych rzemieślni -|akcyi greckiej wywołuje wielkie nie- 
ków wziął rower i po pewnym czasie zadowolenie Wirda ludności mahome- 
zwrócił mi go w stanie zupełnie zda-;tańskiej. 
dnym do użytku.“ i Belgrad d. 22 lutego. 
Okazuje się z tego, iż cykliste eu- Rządy serbski i bułgarski żywo 
ropejski może bezpiecznie podróżować się komunikują między sobą. Z różnych 
o Japonii, gdyż znajdzie tam nietyl- i 
ko wybornie utrzymane drogi, ale na- 
wet w najustronniejszej wiosce me-' 
chanika, który potrafi dokonać naj- 
niezbędniejszych w rowerze reperacyj. 


polegać nie można. Komitet macedoń- 


czasu znacznemi 
otwarcie, że najdalej za dwa, trzy ty- 
godnie rozpooznie kampanię w Mace- 
donii. 


Wypadki na Wschodzie. 


Z Wiednia piszą pod d. 20 b. m,] Wczoraj rano rozpoczęli powstań- 
Wedle dotychozasowych  dyspozycyj|-y w okolicy Kanei ogień karabi- 
cesarz udaje się na Cap. St Martın | Poni żd ładni RAE 
Na ten dzień nowy. Ponieważ do południa ogień 
zamówiony jest osobny pociąg dla ten nietylko nie ustał, ale znacznie 
monarchy i jego świty. =W „hotelu się wzmógł, przeto postanowili 
Cap pa: PP ei także saska admirałowie eskadr europejskich 
para królewska ra dziś popołudniu Ą : : 
przybyła tamże przez Ventimiglin w SE wyga a ereet 
ścisłem incognito. o O AA mi O, I 
; dzieści strzałów działowych na obóz 
Wczoraj otrzymaliśmy następujące grecki. Niemiecki pancernik strze- 
egramy: lał pociskami melinitowymi. 
Pociski pękały na wzgórzach 


Ateny d. 22. lutego. 


tel 


Kanea d. 30 e. 

' Wojsko greckie nie poczyniło ża- R h 
daych Jaai T Soy. otaczających „obóz, z czego można 
Sivię zajęły wojska okrętowe mocarstw, WNIESĆ, że wielu chrześcijan zgi- 
a to 70 francuskich, 60 włoskich i 10 nęło. Gdy okręty zaprzestały strze- 
angielskich żołnierzy marynarki. jlania zobaczono sztandar grecki 


Ę Horg zy 20. lutego. 'zatknięty na wzgórzu dominującem 
Stan rokowań dyplomatyczny nad obozem. 


sprawie kreteńskiej od wczoraj nie ; - 4 

zmieniony Wszystkie europejskia mo- , Anglicy zatrzy mali parowiec 
Garstwa zgadzają się, «by nie dopu- grecki „Laurion* i zdemontowali 
,mu maszyny. 


śció do anekgyi Krety przez Grecyę. 
Greoki następca tronu wysłał tele- 


Paryż d. 22 lutego (gram gratulacyjny do batalionu pułku 
Wczoraj po rheetingu na rzecz GTa- noszącego jego imię, który brał udział 
ków, odbyły się demonstracye na Mont-| w szturmie na fortecę Vukolies. 
martra i w dzielnicy łacińskiej. Okolo, Londyn d. 22. lutego. 
80 osób arero eny d. 28 lutego. | DO „Biura Reutera“ donoszą z 
Król oświadczył wobec przedstawi- Kanei, że we wczorajszem bombar- 
ciela jednego obcego mocarstwa, że dowaniu obozu greckiego wzięły 
gdy nadaremnie starał się zwrócić u- udział trzy angielskie okręty wo- 
aan karap |" SK Moda jenne, jeden włoski, jeden rosyjski 
mA o mowie: i jeden niemiecki. Bombardowanie 


trwało dziesięć minut. 


nie mówił król — wywoła prawdo- 
podobnie przeciw mnie środki przy= | 
musowe, ale ja będę mieć za sobą ca- | 
ły hellenizm.* | 
Admirał angielski udał się do puł-| 
kownika Vassosa na Krecie i zawiado- | 

mił go o postanowieniu zjednoczonych Wiedeń d. 22 lutego. 
flot europejskich, iż uderzą na greckie _ B. prezydent Rady państwa Ch lu- 
wojska, skoroby te chciały dalsze po-;mecky otrzymał wielki krzyż orde- 
stęp, Éra "3 PDP be rx 48 X wolny ™" Leopolda w brylantach wraz z wła- 

owóz żywności uz i i 
dlatego Śróbkie wojska otrzymały ;SNOTęcznem, bardzo łaskawem pismem 
prowiauty. | cosarskiem, obaj zaś b. wiceprezydenci 
Książe Mikolaj przybył do Larissy. Rady państwa pp. Abrahamowicz 
Kanea d. 22 lutego. ‘i Kathrein otrzymali komandorski 
Garnizon w Vukolies stawiał grec- krzyż orderu Leopolda. 

CE ZR gdn: 1 zo bój Halban, dyrektor kancelaryi Ra- 
e w peb. P a> 0 dy państwa otrzymał tytuł szefa sek- 


cyjnego. 


"ELFEGRAMY. 


à 


już 


Konstantynopol d. 22. lutego. 

Fotiades bey zamianowany został 
generalnym gubernatorem Krety, j 
z Ateny d. 22 lutego. | 

Zapewniają, że 700 żołnierzy grec-| 
kich wraz z artylerya wylądowało pod 
Kissamo. 

Wczoraj wygłosił król z balkonu 
pałacu do zgromadzonych nieprzeli- 


Oztał ekonomiczny. 

— Austr. Zakład kredytowy (wie- 
deński Creditantalt) jak już onegdaj 
donieśliśmy, otrzymał koncesyę na za- 
łożenie „Towarzystwa akcyjnego dla 
przemysłu naftowege* z siedzibą we 


nu, Paryża i Rzymu znachodzi się na- |97'40 


z Berlina radzą Turcyi ekspedycyę dolk 
Rosya na wypadek obsadze- | Pożyczka krajowa 60 
nia Tessalii interweniować nie będzie. | 4'/ 


Na dworze sułtańskim wytworzyła | 838 75, elbethal 26 
bez- wei 130:— 


torskie zachowanie się Porty wobec; Benta złota 


pojawów wnosió należy, że na uśmie- | Austr. zakład kred. si 
rzających zapewnieniach z Petersbur- | Landerbanki 
ga, Wiednia i Konstantynopola bardzo | Alpiay : 


ski w Sofii rozporządza od niejakiego | Kolej doliny Łaby 
sumami i oświadcza | Kolej państw. . 


- — "IE, G 


dzić, jak dalece przyzwyczajenia cia- czonych mas ludu przemowę, w której 
ła ludzkiego są różne u różnych na- oświadczył, iż wypełnia polecenie ca- 
rodów na kuli ziemskiej, Każdy pod. łego helleńskiego narodu.-Mową króla 


który je wyłożył dwom młodym cykli- 
stom amerykańskim, przybyłym umyśl- 
nie do Tien-Tsinu, by go zobaczyć. 
Wice król nie mógł pojąć, dlaczego 
człowiek, mający pieniądze w kiesze- 
ni, woli obracać nogami koło maszyny 
zamiast kazać się przenieść w palan: wał swym ofiarom. _ l 
kinie. =" Podczas wyc eczki cyklista amery- . 
P. Macphail nie uląkł się przesą- | kański wtajemniczył się we wszystkie 
dów, rozpowszechnionych pomiędzy na- piękności kuchni japońskiej, Państwo 
rodami dalekiego Wschodu, dla któ- japońskie jest rajem dla  wegetarya- 
rych bezwładuość lenistwa jest osta- | nów, zwłaszcza dla frakcyi umiarko- 
tnim stopniem szczęśliwości ziemskiej. wanej, godzącej się na potrawy z tyb. 
Podróżnik ten i zarazem współpraco-|  P. Macphail’ nie zachowął złych 
wnik pisma amerykańskiego Śport, wspomnień o posiłkach, które mu po- 
starał się nawet przekonań Japończy- dawano w hotelach Szyzonoki i Nou- 
ków o dobrodziejstwach sportu koło-,mandraki. Zupa z ryb i ryżu, węgo- 
wego. rze obwinięte w około drewnianych 


dany mikada bez względu na płeć nie 
zanurzyłby się nigdy w wodzie, po-. 
siadającej mniej niż 45 do 50 stopni, 
tymczasem europejczyk, odważając się 
na kąpiel japońską, stworzyłby sobie 
męczarnie, jakie Piotr Okrutny zada- 


Chcąc podróżować na rowerze przez patyczków, łosoś salony, porosty mor- . 


państwo mikada, należy przedewszyst- skie gotówane, bób smażony w cu- 
kiem zaopatrzyć się w . paszport. Ze krze są godne” stołu europejskiego. 
wszystkich wynalazków i cudów cy- Podrółny amerykański żałuje, iż nie 
wilizacyi europejskiej, paszport naj-, mógł dostać przepisu na wyborne ma- 
piękniej przyjął się w państwie wscho- | łe ciastka, które wydawały zapach e- 
dzącego słońca. } senoyi terpentynowej. 

. „Jeżeli chcecie zwiedzać Japonię — Współpracownik „Sportu“ nie na- 
pisze p. Machpail — miejcie paszport | rueka na zachowanie się ludności. Ja- 
w porządku. Jest to dokument okaza- pończycy nie są wprawdzie w przede- 


sm i s. 


entuzyastycznie została przyjęta. 
Kanra d. 22 lutego. 

Mały parowiec greckiego towarzy- 
stwa, który wiózł żywność i namioty 
dla wojsk greckich na Krecie, został 
przez angielską łódź torpedową przy- 
trzymany. 

Ateny d. 2? lutego. 

W tutejszych kołach rządowych 
twierdzą, że ostrzeżenie, jakie admi- 
rał angielski doręczył pułkownikowi 
Vassos, odnosi się tylko do Kanet i 
dlatego Vassos będzie mógł jeszcze 
kilka strategicznych punktów na wy- 
spie obsadzić. 

Niemiecki parowiec „Cesarzowa Au- 
gusta* wysadził pod Kaneą 95 maj- 
tków. 

Grecki statek „Peneios* ostrzeliwał 
jedną turecką fregatę. Turcy odpowia- 
dali ogniem. 

Londyn d.22 lutego. 

Co do przyszłych urządzeń na Kre 
cie Francya podziela zapatrywania An- 
glii i Włoch. 

Konstantynopol d. 22 lutego. 

Minister spraw zagranicznych Tew- 
fik zwrócił uwagę ambasadorów na 


Leczniczy Koniak tokajski, flaszka 90 centów 
Lecznicza Wódka ziołowa „Kneipówka”* flaszka 75 ct. 


Lwowie. Kapitał nowego towarzystwa 
ma wynosić trzy miliony koron, a bę- 
dzie podzielony na 400 akcyj po 7.500 
koron Towarzystwo będzie nabywało 
w Galicyi tereny naftowe i wysyłało 
wydobytą ropę do przeróbki do raf- 
neryi w Boguminie i Rjece. Walne 
zgromadzenie akoyonaryuszów, na któ 
rem towarzystwo się ukonstytuuje, 
zwołane będzie w marcu. Do zarządu 
będą należeli przeważnie akcyonaryu- 
sze rjeckiej rafineryi nafty, a możli 
we to będzie dlatego, bo wszystkie 
akcye rozebrali między siebie ozłon- 
kowie szozupłego syndykatu. Dopiero 
później puszozone będą papiery owe- 


(go towarzystwa w obieg między pu- 


bliozność. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 2% lutego 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217-— do 220:—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 278:— do 282—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386:— de 
396—. Banku kredyt. galio. po 200 zł. w. a. 
210:— do —'—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 203 — 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
40/, koronowe 96:70 do 97:40. 5%, z 10%% 
prem. 11010 do 11080. 41%, los w 50 lat 


M 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


3 


różnice, jakie zachodzą między dostar- |100*— do 100'.0. Banku krajowego 4'/,°h los w 


51 lat. 100:60 do 101:30. Banku krajowego 49), 

los. w 57 lat. 97:50 do 98-20. Towarz. kred gal. 

ziemsk. 4%/, (L emisya) 9790 do 98:80. 49, los 

w 1i 5” sil do 9840. 40/, los. w 56-latach 
o 98:10. 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4° 97:80 do 98'50. Bukow, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%, 10275 do ——' Kom, banku 
rajowego 5%, w. 8. IL em. 102'10 do 10280, 

lh w. a. 105— de —— 
„0/, 100-— do 100-76. 
Losy: Losy miasta Krakowa 25'— do 27:—, 
Losy miasta Stanisławowa —*— do —— 


Monety. Dukat cesarski 5-63 do 5:78. Napo- 


Porta sama musi się zdecydować na | leondor 9:51 do 9-61. Półimperyał 9-60 do —'— 


Rubel rosyjski srebrny 1-20— do 1'25—, Bubel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1'27:50. 100 marek 
niemieckich 58-60 do 59 


— Wiedeń 22. lutego. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź, 3. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 357-75, węg. zakład 
kredytowy 889:—, anglobanki 15050, 
lenderbanki 281---, koleje państwowe 
| 261:75 akoye tytonio- 
, alpiny 80'40, losy tureckie 
44 25. unionbanki 281:50, rable 12725. 

Wiedeń d. 23. lutega. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
qodniu były następująca: 

30. latego. 
01:15 


18. lutego. 
.„ 101:70 


Renta papierowa l 
Austryaeka renta koronowa „ 10045 100 — 
Renta srebrna , i . 101'80 100-50 
: E „ 12320 123: — 
Apro. węg. renta złota . 123:05 131-80 
ęg. renta koronowa . . 9840 9 ‘55 
Anglobanki . > . 154 — 14975 
M Bank kred. 39650 385 50 
Zakład kredyt. 364— 356 25 
Bank związk. . 250'25 249-50 
Austr. węg. Bank 951:— 983— 
Unionbanku - . 290— 2279-75 
emsk, . 440):— 416-— 
s . 239 — 220-75 
. 8335 38:50 
Nordbany 5 è 343250 3835 — 
Austr. kolei półnoeno-zachod. . 267:— 257: — 
. 26950 2595) 
„ 34975 336'25 
Kolej potud. . 88— 84-25 
Marki papierowe 58,75 58 775 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 22. lutego. - 
Ważniejsze zmiany can w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące: 
najniższe najwyższa 


pszenica na wiosnę 201 — 833 
pszenica na maj-czerwiec 7:90 — 6:36 
pszenica na jesisń 757 — T7 
żyto na wiosnę 684 — 7083 
owies na wlosnę 643 — 650 
kukurudza na maj-czerwiec 417 — 4% 
rzepak na sierpień wrzesień 1140 — 1150 


Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 22 lutego. 
i Hotel crèa. L. Szawłowski s Przo- 
włoki, M. Tustanowski z Oskrzesiniec, J. 
Horodyski z Horodnicy, J. Wiktor z Czudca, 
St, dr. Stojałowski z Tarnowa, H. hr. Ste- 
cki z Wołynia, Wł. Orsecbowski i M. Ko- 
zieki z Jarosławia, W. Redakowski z Tar- 
nopola, H. Wilezek, K. br. Firmian, F. 
` Poschke i W. d'Hopp z Gródka, F. Pauls s 
'Ropieaki, B. Buracviczy z ŻZłoczowa, H. 
Weber z Stulpikan, P. Toberens x Zerbst. 

Hotele: Believue 4 Metropol K. Jano- 
'micza we Lwowie. Dr. B. Roniker z War- 
szawy, dr. N. Dankner z Stanisławowa, dr. 
E. Regier u Przemyśla, dr. G &. Mészáros 
z Krosna, dr. Z. Fischer z Dębicy, dr. A. 
Kares, dr. S. Kares s Krakowa, br. M. Fla- 
'pak z Wiednia, br. F. Kellner x Pragi, J. 
Samneli z Kołomyi, A. Gelber z Csarnio- 
wiec, J. Mośńciskor z Krakowa, J. Mach- 
niewski s Tarnowa, dr. Hartmann z ©: 
pawy. 2a 


Kadeciane. 


t»dnkava aj- odpowiada, | 


, 
i ~ eL 


| 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


'Dr. Zyg. Gembarzewski 


b asystent prof. Rokitansky'ego w szpitala chn- 
| rób kobiecych w Wiedniu, operator kliniki po- 
' łożuiczej prof. G. Brauna w Wiedniu i kliniki 

chirurgicznej prof. Wólflera w Graeu, po stu- 
|dyach na klinikach prof. Leopolda w Dreznuie i 
i Olsbausena w Berlinie, osiadł we Lwowie i or- 

dynuje od 8—5-tej (dl. nbogich ed $—=10-tej ra- 
no hezpłatnie) 
ul Jagiellońska 7. I. piętro. 


| , 

Liebieg (onp: mięsny-Pepton 

znajduje w najnowszych czasach przy chemi- 

cznych cierpieniach żołądka jako środek wzma- 
eniający, rozlagłe zastosowanie. 


eopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika l 22 od 3—5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 
TEATE Hr. SKARBKA. 


We wtorek dnia 23. lutego 
Po ras pierwszy : 


LOBENGRIN 


opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 


Wagnera, 
Osoby: 
Henryk Ptasznik, krół 
niemiecki p. Jeromin 
Lohengrin p. Bandrowski 
Elza, księżniczka bra- 
hancka pai Marya Kleczyńska 
Telramund, hrabia bra- 
bancki p. Górski 


Ortruda, jego małżonka pni Kasprowiesowa 


Herold królewski p. Remy 
Gotfryd, młody książę 

Brabancyi p. Sabiścia . 
I | p. Michniewski 
II Rycerze p. Łomióski 
mj brabanecy p. Nowiński 
Iv p. Jeleński 


Rycerzo sascy i brabanecy, damy dworu 
y, dworzanie, paziowie i heroldowie 
królewscy. 
Rzecz dzieje się w Antwerpii w pierwszej 
połowie X stulecia. 
Początek o godzinie 7. wieczorem. 


2 
nakładem Księgarni katolickiej | 


Dra WEAD. NIEKOŃSKEGO -Towary kolonialne 


w Krakowie i owoce południowej} 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa w najprzedniejszej jakości 
od tytułem: w handlu 


W obec Boga 


Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 
Mazy świętej, przed apowiedzią, po apo- 
wiedzi, przed komunią i po komunii św. | E 
odpustowe : do Trójcy Przenajświęt<zej, Sa-| M 
kramentu przenajświętazego, do Pana Je-| fi 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno- Hf 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li-| | 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał t 


ksiądz Antoni Chmielowski 
M. 85. T 


(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione) $ 
obrazkiem chromelitografowanym na pa- 8 
pierze welinowym. — Cena egzempl. bezii -i 

oprawy 60 ct, w oprawie w płótno ADĘ. | (ý węg, 
brzegi pąsowe złr. I—, w płótno angiel-| * == > ) 
skie, brzegi złocone zle. 1'25; w wyboro-| We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
wy gładki szagryn miękki, bizegi złocone|gcha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskie- 
str. 2*—, Na porto należy dołączyć 15 Ot.lgo, Ehrbara, Beisera i Krzyżanowskiego. 


Skuteczność niezawod- jj 
na w leczeniu rzeżączekjj 
A bez utrudzenia żołądka, į 
T, które zawsze pociaga za sf 
sobą użycie kapsułek z W 
PASZ, kubeba w płynie. 
4 k W Paryżu, 8, ulica Vivienne, fi 
1 w glównych aptekach. fi 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


Z 
KPE! świątnickie garniturowe (po 6 yir. Wysyłam codziennie świeżo 
aztuk z kluczem głównym) garnitur wyrabiane masło w 5 kig. paczkach 
R złr. 2-50, 3:—, 350, 4— i b—. Kłód |opłatnie za saliczką 4 złr. C. Telfer, 
i sztuczne Wertheimowskie i ainerykań - aleszczyki Nr. 50. 500 
skie po złr. 150, 2:50, 3:— i 350 - 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny ery Pha żonaty. z 20-kilknletnią prak- 
we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw „tyką w Poznańskiem i Galicyi zacho- 
katedry). dniaj, obznajomiony z lasowością i chinie- 
kaedry):  ./ó/ÓóÓóÓó/_lłermią, poszukuje posady zaraz lnb od 1. 
| łęk w sile wieku, Żonaty, mogący |kwietnia. Oferty pod: „Rolnik* poste rest. 
się wykazać chlubnemi świadectwami Krasne koło Buska. 501 
wiernej i skutecznej służby, poszukuje po- 


sady od 1, marca 1897. Adres: T P. po- 
ate restante Podkamień koło Brodów. 


a O ||| 0 m8 no —4, 

RZE posiadajacy Btudya rolniez 

1 dłnższa praktykę poison się 
-Boko ów. 


Adres : Mirski , Stry 
ZADCA DÓBR teoretycznie i prakty* 
cznie wykształcony, posznxuje posady. 
Przyjąłby miejsce także kontrolora lub 
karyera. Adres: Hanasiewicz , Mościska. 
JRÓÓE | E a ge) ap wc R 


je m* 


e rieg w worrasnike bb zół da 
NATKI francuskiego udzieli za obiad 
w „Satellite restante Lwów. 502 


Ty EGZAMINU na jednorocznych ooho- 
tników (Intel genzprifung) rozpoczyna 
się nowy kura przygotowawczy z dniem 
1. marca b. r. w istniejącej od lat kilku 
szkole St. Dobrowolskiego, e. i k. porucz- 
mika art. w r. ui. Grodzickich 4, IE(. p. 


Bulion 


REMIOWANE medalami tutki Niemo-|swjęży, parą gotowany, przew;borny, po 
P jowskiego są wszędzie do nabycia.  |zniżonych renaająsznaj 4, GR-, 1:50: dla 


chorych z samego drobiu i dzikiego ptac: 
T a 


twa po 10 złr. kilo. kapszyn — Brzeżany. 
na użytek murarski i do poszyw- 
ki, jest do nabycia w najlepszym 
gatunku w majątku Krakowiec 
pod Radymnem. Zarząd dóbr. 
pz OO OOOO 


Stary GONA 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 

cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Qolitsch przy Gonabitz w Styryi. 


Herbata żołądkowa 


1, funtó 73 et. 


Samowary rosyjskie 
na 13 osób złr. 16'50. 
Łyżeczki wiecznie białe po 6 ct. 
Łyżki a „ po 12 ot. 
Nóż i widelec 1 para 45 ct. 

Sitka po 5 i 15 ot. 

Muszie ną mózdżek po 5 ct. 
Dekoracy$ Japońskie i chińske. 
Czarodziejskie przyrządy. 


B. SZABŁOWSKI 


Lwów, Trybunalska 1, 


naprzeciw składu porce'zny. 


Irrytacye Pierslowe 
KASZLE 
FLEGMY „ 
BEZSENNOŚĆ 
Parri, 28, ul : Bergère 
wE LWOWIE 
w Apick: PP. Miko: 
lesche, Wawior- 


skiego. Enrbara, 
1 Ruokera 


i Krzyżanowskiego 


PAPIER WLINSI 


Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o 
gwuteczneści tego silnego środka zaloeane- 
go "gm najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- 
katarzenia, zapalenia piersi ł cierpien 
zardlanych , reumatyzmów, boleści w 

krzyżach iip. Wymagać podpisu „Wlinsi” 
na każdem pudełku. 1313 

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 81. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckers, 
W Krakowie w sptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyke, w Bochni u p. Miehnika. 


Jańynie prawdziwą 
Masę francuską, 


WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, załecany przez lekarzy 
przeciw wynedznieniu, bruku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 
W PARYZU, 22 8 19, ULICA DROUOT. 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
RP. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruekera, 
klepińskiego, Beisera i Ehrbara. 


az 
i stare i nowe aprze 

' Y WIEN 
A I., Salzthorgnsse 8. 


daje najtaniej 
Z CORE 


Emil Weiner 


Lakiery bursztynowa 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska l. 2. 
Cenniki odwrotną pocztą. 


Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe, 
kanarki Harceńskie, ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 


poleea najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


KSO G. M, 


2 i” A E 


Mumm ć Co. 


Roimski 


giy SZAMPAN 


Cordon- Rougo. Baxtera- Dey, Curte Planche. 


Patent. dostawcy nadworni J. C. M. cesarza Niemiec, J. kr. M. króla Belgii, 
J. kr, M. króla Szwecyi i Norwegii, J. kr. M. króla Danii, J. kr. M. króla 
Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J. k. W. księcia Wales eta. ote. 


Największy eksport do Ameryki. 1424 


Do nabycia we wszystkich snacaniejazyoh handlach win, hotelach i re- 
stanracyach. 


Sigm. Winter, Wien, l., Stoss-im-Himmel 3. 


Główny zastępca dla @alioyi i Bukowiny 
tudzież dle całych Austro-Węgier i Rumunii. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Pochodnie naftowe 


złr. 2'15, wahadłewe złr. 3:—, 


gospodarcze złr. 240 — poleca (HA3 


hodowli psów rasowych 


Weterynarz Koch, raga 21. 423. 


SST O ""OIRONNCK=" ae 010% 
Galic. Bank kredytowy 


GAZETA NARODOWA z Wtorku «nia 23. Lutego 1897. Nr. 54. 
. tr. 2— za kilo 


a nna 


88 odznaczeń, między któremi 14 dyplemów honorowych 


Herbstę Congou 


Ocyle stałowe Moning Congon (najbardziej lubisna w Rosyi) i p = » » 1 18 złotych i A pierwszych me- 
Mim 100 sztuk str. 5—, Ocyle zaj Moning Congou najprzedniejsza . A . F 9 %50 z » yeznych znakomitości. 
ami N | zir. Pakling Congou z małym liściem . a (8% 5 on 


atalewymi żyłkami Nr. 
1:50, Nr. 2 złr. 1-10. Ooyle 
zwykłe Nr. 1 95 ct, Nr. 2 mir. 
105. Maszynki de strzyżenia 
bydła zł. 2:20, de keai zł. 250. 


Nowonarodzone dzieci 


które woale nie, lub tylko niedostatecznie przez ewe matki karmione być m 3 

chowują się racyonalnym sposobem Henri kesta dzioolnną mąszką móch 

Próbki jakotaż broszury zawierające sposób użycia , tudzież liczne atesty pierwszych 

pewag kontynentu, domów podrzutków i dziecinnych szpitali, rozsyła się na żądanie 
gratia ze składu głównego: 


E’. Berlyajx Wien, Stadt, Naglergasse 1. 
I doza mączki dla dzieci 90 ct., I doza mleka dla dzieci 50 et. 


W wiedeńskiej Neue Freie Presse ukazała się tymi dniami n - . 
stroga dla matek*, w której wykusane są niebezpiecze stad żywienia mamia alko 
wiem mlekiem, ze względn na panującą zarazę pyskową i raciczną i jako ochrąaa 
przeciw powstałym wskutek tego słabońciom, poleconą jest mączka Neatla, jeko aaj- 
dawniejsze pożywienie dzieci i aajzwpełniejsze zastąpienie mleka matczynego. Tako- 
wa wprowadzoną została od roku 1872 w Austro-Węgrzach i ze wsględa na ewe 
składniki, wszelki dedatek mleka do niej jest zbyteczuym. 

Mączka ta, pominąwszy długoletnie jej wypróbowanie, 3 pośród środków apo- 
żywczy h dla dzieci, zajmuje dziś pierwsze miejsca we wszystkich warstwach spole- 
czeństwa, jest w ciągłom używaniu od wieła lat i dziś jeszcze w dziecinnym szpi- 
talu św. Anny pod kierownictwem ck. radcy dworu prof. dr. Wiederhofera, w szpi- 
talach dziecinnych Leopolda, Karoliny, aroyks. Rudolfa w Wiednia, jakoteń.w kaii 
wej ochronce w Budapeszcie, w szpitalu dzieciunym Franciszka Józefa w Pradze 
na tamtejszych klinikach, w szpitału dziecinnym św. Oyryla i Metodego w Bernie, 
w morawskim krajowym zakładzie w Ołomuńcu, w azpitału dziecinuym ów Any 
w Gracu itd., w r. 1822 przez ówczesnego dyrektora kraj domu podrautków dr. Fri- 
dinga wedle jego świadectw zastosowaną była ze świetnym rezultatom a najsłab - 

yć 


rozsyła handel herbat 


AA. WM. WMA W ND HE. 


król. pruski nadworny dostawea, Berno (Morawa). 1270 


Yp 
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Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmetyczny 
środek (wcieranie) do nadania odporności i siły ńcię- 
gnom i mięśniom ciała ludzkiego 


Kwizdy płyn 


znak węża (płyn dla podróżników) 

Przez podróżników, kolarzy. i jeźdźców ze skutkiem nżywany do 

nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 

Cena flaszki 1 złr., */q flaszki 60 ct. 1198 

Prawdziwego tylko z uboczną marką dostaó m, na w każdej 
aptece. — Skład główny: 


Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


Latarnie naftowe 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


OBWIESZCZENIE. 


Wiosenny jarmark na Konie 


w Krakowie. 


W dniu 10. marca 1897 r. rozpo- {i 
cznie się w Krakowie jesienny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, || 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odby- £f 
wać się bę 'zie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i-na placu, a konie znaj- | 
dą pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, [f 
tudzież w stajniach prywatnych, do- 
mach zajezdnych i hotelach, | 

Dnia 13 marca 1897 (piątek) odbę- | 
dzie się główny jarmark na konie wło 
ściańskie na placu „Groble“, 


| 
Hagiattat stał, królum. frakaym | wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę ałodzoną Nr. Il. chemier- 


adnie | odznaczenia 
na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, liklerów, rosolisów I octu 
Juliusza Mikolascha Następców 
JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
najszyściejsze wódki polskie 


Nagroda honorowa 


Ministerstwa handlu. Ces. król. 


"Li 4 dzieci 

„_ Jrstto jedyny środek spożywezy dla dnieci, który w przeciwieństwi 

stkich innych preparatów, daje niemowlęciu zawsze Jodiak e alaaa owdico 
być tylko rozrobionym zimną wodą i przaz kilka minut gotowanym, podczas gdy 
a dw F próparaty kon ecznie wymagają dedatkn mleka, na co głównie awra- 


1503 


meong, resellsy przednie , likiery, 

rumy tak krajewn jakoteż I zagraałozna, ajara Starko, Oweoówkę, Ratafię, Dere- 

niówkę, Narodòwkę,: Szozutek, Dzieanik, Djabał, Karpatówkę, Specyalnaści fabryk itd. 
po cenach najprzystępniejszych. 

zadość wielostronnym Życzeniom naszych kónasumentów podaliśmy 


| poleca sajtepeza 1 Zarząd dóbr JW. hr. Potulickich w Glinianach 
ma do awis edatia, ke nasienie 


Czyniąe 
Kartofie „Piast* 24 49/, skrobi 


dnia 16. lutego 1896, 1640 : A Też po %560 za 100 klgr. 
nomu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. „Dabery* -A0 f 4 
: " Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. y Gil Biat Eei PE" p 
oeo Fabryka notujemy : Kontuszówki 60 a X le n „ 160 n 
» » jako bardzo smaczne ntołowe i bardzo plenne 


a pf "mogą R 

gorzelniane. Gatnaki te wydały z morga w 1896: Piasty 120, Gil- 

7 Biase 130, Dabery 110 motr. cetn. 4 mę 
Ceny loco stacya Zadwórze bez worka. 
Zamówienia przyjmuje sią do 1. marca 1897. 


Zwinger - Bohemia 


Pierwszy w Austrył zakład 


Laborator yum techno chemicznej ©. K szkoły politechnicznej. we Lwowie, 


I. Orzeczenie. 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szezegółowego poszukiwania „fu- 

alu“ i zanieczyszczeń alkoholiczuych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy' jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zawie- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 


tyfikowanym spirytusie. f . À : 
Wódka ta nie zawiera Żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu- 


je. 
Ey Lwów, dnia 28. maja 1894. Prof. Bron. Pawłewski (m. p.) 


NENA NC 


QOOO000000000000000 00000 
Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy : 


4°% listy hipoteczne 

4%, listy hipoteczne koronowe 

59, listy hipoteczne premiowane 

Aj listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/,*/, listy Banku krajowego 

50, obligacye Banku krajowego 

40/, pożyczkę krajową 

40/, obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 

Paper te sprzedajemy 1 kapnjemy po najdobładniejszym kursie 
dziemy. 


KANTOR WYMIANY 
c k unz gatic, akcyjnego Banku- bipolocznega 


Kautor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
E. Surmińska, K. Słuszkiewics, M. do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
Szałkiewicz, W. Wostrowska, Zqbecka. NO 1 


BB 00O000000000 000 0000000000 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


ulica Akademicka 1. 
poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 
pod zasiewy wiosenne, jarzyny, buraki itp. 


Superfosfaty, Saletrę chilijska i Siarkan potasowy, 
na łąki: 
Żużle Tomasa z fabryk nadreńskich i*kainit kałuski. 


Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel, ay 
Cenniki i bliższe wyjaśnienia na żądanie wysyła się odwrotnie. 


Sta o) t 
Ti LD 
m. 


poleca wszystkie gatunki psów 1638 


użytecznych i zbytkowych. 
Włościeiel : 149: 


Taniej jak tem, gdzie pozornie wysprzedażo ogłaszają, 
Bez blagi konkurencyjnej. | 


Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńsk s 
kurencyę — jakieby one nawet byly, ty Kaz ah 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym onobom, ulgi. 

w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco. 


l POWODU ROZWIAZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


TEPPICHHAUS METROPOLE : 


we Lwowie, pasaż Hausmana 
BE s J (wohód z uliey Sykstaskiej 6) 
aż do upływu kontraktu najmu, sprzedajemy olbrzymi za d ; 
skich, smyrneńskich I innych angielskich, braksolaktch, Faai! W! 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoracya, dywanów do wyścielania en-' 
łych pokoi, cerat, linoleum, firanek koronkowych, portyer do drzwi, koayków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich, 


Ceny zmżone aż do 40, 50, a nawet 60',. 


niżej ceny inwentarzowej. 


SKŁAD DYWANÓW 


Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana 
dawniej 


TEPPIGHHAUS METROPOLE. 
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GORSETY Ę 


tylko własnego wyrobu, najlepszego 
fasouu, poleca Pierwsza obrześcijuńska 
pracownia gersetów 


H. GALANTOW SKIEGO 


Lwów, plac Bernardyński 3. 

Za bardzo dobre wykonanie gorsetów 
wygodnych i trwałych, posiadam uzna- 
nia od Wielmożnych Pau: 4. Czajkow- 
ska, H. Kozłowska, M. SERY 


Piękność, świożość i dalikatność cery 


"otrzymuje się po kilkakrotnem użycia E 


HELIANTYNY. ` 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szezególniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem w 
ept a i konserwowania brody i bokobrodów. ==., 
akon et. » 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flskoż, 
nik 60 et. ' 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania slo.’ 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 
Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł: 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseozkach” 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. . 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


Pomada orzechowa przywraca włosom si á 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. siwym lub wypłowiałym: 


JAN IHNATOWICZ - 


magister farmacyi i chemik sądoxy, właściciel fabryki « perfam 


Ą 


i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Hilicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lzernioweach Rynek l. 2. 


Ora sprzedaż. 


1. Majątek ziemaki, pow. Złoczów, 3 kim. od stacyi kolejowej, 
300 m. obszaru, ezarnoziem ; dług bankowy 12.000, cena 45.000 słr. 
2. Majątek ziemski 8'/; mili od Lwowa 357 m., s tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Oena 45.000 złr. 
p 3. FAT zizi pr BE we ję 2 ck od kolei, 1200 m. 
obszaru, 2 tego m. roli, a m. lasu; dłu 
cena 168 000 żle. i Apre Mi AK ia 
: 4. Majątek ziemski , powiat Mościska, 10 klm. od stacyi: kole- 
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego issu. 
| 5. Majątek ziemaki, powiat Stanisławów, "/, mili od etacyi 'ko- 
Sarpa R pak z tego 350 m. roli, 70.m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa . 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złe, LJ 
6. Folwark pow. Złoczów, 2 kim. od stacri kolójowej, 180 m. 
obszaru, zZ tego 100 m. roli, budynki nowe, dom miesskałny itd.; 
dług row r? cena 30,000 złr. : 
. Folwark, pow. Sanok, 165 m, obszaru, z ' y 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. ów zg. 2 
Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
' 6entego Bałabana # Dr. Aleksandra: Vogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, L piątro. 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY RASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 

3: ASYGNATY KASOWE 
10 I. 

Asygnaty kasowe s 90-dniowem wy- : 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
Blo 


wszystkie zaś znajdujące się W obiegu 4'/,% 

powiedzeniem oprocentowane będą poesąwszy od dnia i. maja 1890 po 
s 80-dniowem terminem wypowiedzenia. 

MDyrekcya. 


Lwów, dnia 31. Stycznia '1890. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


